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naczelny! 


List biskupów w sprawie małżeństwa. — Walka z wiatrakami. — 


Stanowisze P. S. L. w sprawie 


Przed dwoma tygodniami ukazał się w pownej 
cześci prasy „list pasterski“ biskupów polskich w spra- 
wie małżeństwa. W liście tym biskupi polscy wy: 
stąpili przeciwko rozwodom i ślubom cywilnym, oraz 
przeciw małżeństwom mieszanym z luteranami i schi- 
zmaty kami 

Jest rzeczą jasną, że biskupom, jako stróżom wiary, 
wolno zabierać głos w sprawach, dotyczących zagadnień 
wiary i jej dogmatów. List taki więc, o ile by byż 
utrzymany w tonie właściwym, o ile by się obracał 
tylko w granicach, zakreślonych dbałością o nienarn- 
szalność sakramentu, byłby zjawiskiem, zupełnie zrozu- 
miałem i niktby przeciw niemu nie wystąpił Jednako- 
woż tou list bisknpów zakończony został wezwaniem do 
wszystkich wiernych, wezwaniem nawskróś politycznem, 
a, co gorsza, demagogicznem, wezwaniem, które musialo 
wywołać sprzeciw u wszystkich obywateli, u najwier- 
miejszych katolików, którzy stoją na stanowisku, że 
wzeczy wiary nie należy mieszać do polityki, którzy 
z historji wiedzą, że opanowanie polityki przez żądne 
władzy duchowieństwo Żadnemu państwu ani żadnemu 

arodowi nie wyszło na korzyść. Religja — to rzecz wyż- 
sza nad wszelkie sprawy ziemskie. Mieszanie religji do 
polityki uwłacza religji samej, a nadużywanie religji 
do walk partyjnych jest dla prawdziwie wierzącego czło- 
wieka czemś wprost niegodziwem. 

W liście biskupów czytamy na końcu: 

„Nie cały naród chce ślubów świeckich i rozwodów, 


śdubów cywilaych i rezwedów. 


jeno mała jego cząstka, a do *tego po części w błąd 
wprowadzona przez nielicznych, ale Świadoraych celów 
swoich przywódców. Aby zaś ani na chwilę nie zagrażała 
katolikom w Polsce niebezpieczeństwo nchwalenia ustaw 
małżeńskich, przeciwnych prawom kościelnym, wybie: 
rajcie posłów do Sejmu tylko takich ludzi, 
którzy publieznie przed wyborami złożą 
wam przyrzeczenie, że do wprowądzenia 
Ślubów świeckich i rozwodów nie dopu 
szczą”, ; 

Tego rodzaju pismo wykracza daleko poza kom: 
petencję biskupów, jako stróżów wiary. Jest to miesza- 
nie się: bezpośrednie do życia politycznego, jest to na- 
rzucanie pewnych poglądów z góry, jest to nie dający 
się zaprzeczyć terror, użyty świadomie, aby wpły- 
nąć na wynik przyszłych wyborów, terror 
tem więkgzy, że biskupi nie zawahali się tu użyć re: 
ligji, a więc czynnika, każdemu najdroższego, dla ce- 
lów wykitnie politycznych 

Jeżeli piszemy, że to jest terror, że biskupi polscy 
popełnili przez wydanie tego listu czyn, który się masi 
spotkać ze stanowczą odprawą spełeczeństwa, to mu- 
simy stwierdzić, że tego czynu Disknpów inaczej nazwać 
nie można, gdy się zważy, że nie wypłynął on z rze- 
czywistej potrzeby, albowiem list pasterski poru 
sza sprawę nieistniejącą. Faktem jest bowiem, 
że anl w Sejmie nis pojawił się żaden wniosek, ani 
rząd żadnego tego rodzaju przediożenia Sęimowi nię 
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złożył, by w Polsce zaprowadzono śluby cywilne i do- 
puszczono rozwody. W Sejmie nie było o tem mowy, 
nie było interpelacji, nie było i niema żadnego wniosku, 
ani zwykłego, ani nagiego, Biskupi sami stwo- 
rzyli straszaka i wysunęli go przed oczy mas, 
licząc na to, że do wyborów stanie ogromna ilość ko- 
biet, które pójdą za wskazaniami kleru, gdy im ten kler 
wysunie straszaka, jakim są rozwody i śluby cywiine. 
„Btwierdzamy, że do wydania tógo listu biskupów 
nie byłh żadnego powedu i że to nishezpieczeństwo 
zaprowadzenia w Polsce rozwodów i ślubów cywilnych 
zostało przez biskupów stworzone wyłącznis i jedynie 
w tym celu, aby masy wyborców, a przedewszystniem 
wyborczyń, rzucić do stóp kieru, rzekomo bronią- 
cego wyborczynie przed rozdarciem ognisk rodzinnych, 
przed rozwodami. 

Bohater sławnej hiszpańskiej powieści, don Kiszot, 
opętany manią, zobaczywszy wiatraki, poruszane w polu 
wiatrem, rzucił się w pełnej zbroi ua te wiatraki prze- 
konany, że to są zastępy rycerzy. Doprawdy, list bisku- 
pów w sprawie małżeństwa przypomina walkę don Ki- 
szotą z wiatrakami. 

Jeżeli chodzi o śluby cywilne, to musimy stwier- 
dzić, że w trzech wielkich dzielnicach Poiski, które były 
pod panowaniem Prus, a więc na Pomorzu, w Poznań- 
sidem i na Górnym Śląsku, śluby cywilne istnieją i obo- 
wiązują. Ponieważ ustawy cywilne w całym dawnym 
zaborze pruskim nie zustały dotąd zmienione, wszyscy 


obywatele tamtejsi, znani z głębokiego przywiązania do” 


wiary katelickiej, zawieraii i zawierają dalej śluby cy- 
wilne, bo, wedle tamtejszego ustawodawstwa, prawnie 
ważnym jast tam tylke Slub cywilny, podczas gdy ślub 
kościeluy jest tylko ceremonją uroczystą, która się muże 
odbyć, albo nie. Wystąpienie więc biskupów przeciw 
ślubom cywileym było conajmniej nieopatrzne, bo wpro- 
wadzi tyłko ferment w*ród paru miljonów Polaków, na 


podstawie ustaw obowtązanych do zawierania ślubów. 


cywilnych. 

Gdy się zważy to ostatnie, gdy się zważy, że 
w Sejmie nie było żadnych zamachów na nierozerwal- 
ność małżeństwa, to się musi stwierdzić, że list bisku- 
pów podyktewany był nie troską o samą sprawę nie- 
rczerwa!lności małżeństwa, ale tylko i wyłącznie chę- 
cią wpłynięcia na wybory w kierunku opanowania mas 
„wyborców i wyborczyń, przerażonych straszakiem, umy- 
śluie przez biskupów stworzonym. 

Sprawa ta musiała znaleźć swoje echo w Sejmie. 
Posłowie socjalistęczni postawili wniosek nagły, wzywa- 
jący rząd, „ażeby w sposób stanowczy wpłynął na mia- 
rodajne czynaiki hierarchji kościelnej, by zaniechały 
nadużywania haseł religijnych dla celów 
politycznych wogóle, a w okresie przedwy- 
borczym w szczególności”. 

Wniosek ten umotywował na posiedzenia dnia 30 

"marca w sposób spokojny i rzeczowy pos. Czapiński. 
Z przerywań? z okrzyków prawicy, skierowanych pad 
adresem p. Czapińskiego, widać było najlepiej,” że isto- 
tnis w liście pasterskim, chodziło nie o sprawy religijne, 
ale polityczne. Padały bowiem okrzyki: „Teraz się 
przekonamy, kto jest za rozwodami, a kto przeciw roz- 
wodom*, choć wniosek socjalistów bynajmniej nie za- 
czepiał samej sprawy iezwodów, tylko zwracał się 
przęciw mieszania się biskupów do akcji 
Wyborezaj urzeciw nadużywaniu religii da tei walki, 


Imieniem klubu posłów P., S. L. zabrał w tej spra“ 
wie głos poseł Jan Dębski który złożył nastęnująca 
oświadczenie: 


Oświadczenie P, S. L. 


„Niejednokrotnie już P. S. L. dawało wyraz swe 
mn zasadniczemu stanowisku w sprawach Kościoła ka 
tolickiego i duchowieństwa. To stanowisko wypływał 
z zasad programowych stronnictwa. Musimy jednak 
z żalem stwierdzić, że gorące i stało nasze pragnienie, 
by. religii i Kościoła nis mieszać do walk palityczaych, 
często bywa niweczone przez pewną część du- 
chowieństwa, działającego na korzyść nie 
których partyj politycznych. 

Stwierdz:m, że ostatnio, zanim jeszcze „pojawił sią 
omawiany list księży biskupów, rozpoczęto w wielu 
kościołach i na zebraniach walkę, przeciw, 
zamierzonym jakoby, rozwodom, wywołująę 
tem zamieszanie i ztczuraiały ferment w społeczełiatwia 
Wielu księży, a równocześnie pisma i agitatorzy obozów 
reakcyjnych, prowadzą tę szkodliwą robotę, szukająg 
winowajców w stronnictwach postępowych. 

Uważam za obowiązek, stwierdzić, ża w Sejmie 
nia było i nienta żadnego wniosku ani projektu usiawy 
o rozwodach, a więc, ani Sejm, ani żadne ze stron 
niotw nie dała najmniejszego powodu do rozpoczęcia 
tej wałki. Również za obowiązek uważam stwierdzić 
że polskie Stronnictwo Ludowa, jako organizacja 
połityczna, nia miesza się do prze„isów kościelnych 
a co do rozwodów, sprzeciwia się im, z punktu wi 
dzenia dobra społecznego. 

To też uważamy za rzecz niezrozumiałą i nieby 
wałą w tym sianie rzeczy, wydanie listu pastarskiego 
księży biskupów. Z ubolewaniem musimy podnieść, żł 
skutki polityczne tego kroku w następstwach swoieł 
dla spokoja w państwie megą być wręcz szkodliwe, 
[Nieprzebierająca w środkach agitacja stronnictw reze 
% cyjnych szuka już swojego oparcia w „liście pasterskim“, 
wyzyskując go na swoją korzyść, Niezawodnie zostania 
to spotęgowane w nadchodzącym okresie przedwyborczymą 
rozbijając jeszcze więcej już i tak skołatane walką 
społeczeństwo. : 

Stwierdzając w końcu, że cała akcja księży bł 
skupów przeciwko rezwodom została rozpoczęta baz 
żadnej przyczyny ze strony Sejmu, stwierdzając, że za 
sprawy rozwodów i ślubów cywilnych pewne stronnictwa 
czynią przedmiot walki politycznej, obliczonej na nie- 
godne wyzyskanie uczuć religijnych, zwłaszcza u kobiet, 
pragnąc aby w akcji politycznój wogóle, a przez po- 
wyższą sprawę w szczególności, duchowieństwo i Kościół, 
nie były nadużywane dla celów partyjnych, aby w spra. 
wie, omawianej na dzisiejszem posiedzeniu, mającej tak 
wysoce znaczenie polityczne, dać możność Sejmowi zas 
jęcia stanowiska, Klub P. S. I. głosować będzie za 
nagłością wniosku w sprawie listu księży biskupów“, 
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Kierykali zażądali, ażeby głosowanie nad nagłością 
wniosku posła Czapińskiego odbyło się imiennie. I w tem 
widać było znowu wyraźnie, do czego dążyli klerykali, 
a pośrednio, do czego dążyli biskupi. Chodziło im o to, 
by posłów, którzy głosowali za nagłością wniosku posła 
Czapińskiege módz potem piętnować jako tych, co gł» 
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sowali „za rozwodami*. Widzicie, kochani Bracia, że we | potrzebną na ten cel kwotę i cegiełka z nazwą „Włoś 
wniosku tym sprawy samych rozwodów zgoła nie pora-|cianie gminy Glębowice* została już zakupiona. 
szono, a wystąpienia przeciw nadużywaniu religii do Kończąc tych kilka słów, które oby nig 
walki wyborczej nie można uważać za zgodę na roz-|zostały pustym tylko oddźwiękiem, lecą 
wody. Oświadczenie, złożone przez posła Dębskiego, okre- |mogły być jak gdyby pobudką do czyna 
śla jasno stanowisko naszego stronnictwa co do tej|Slę wyrazy „Szczęść Boże“. 

—sprawy. Za komitet: fr. Górkiewicz w Głębowicach. 


Jak wygląda gospodarka Polski, 


zmobilizowała wszystkie siły. 
Byłoby rzeczą pożądaną, by biskupi więcej nie 
Min. Michalski o budżecie. 
Na posiedzeniu Sejmu dnia 28 marca przedłożyj 


iawali powodu do tego rodzaju rozpraw w Sejmie, by 

nie mieszali teligji do polityki, bo to się może pomścić; 

tylko na samej religji. 
min. skarbu Michalski preliminarz budżetowy na rok 
1922. Przy tej sposobności przedłożył Sejmowi zamknię: 
cia kasewe dochodów i wydatków za cały czas istnie. 


Fundacja cegigiki wawelskiej, 
nia Polski, dalej zestawienie krajowych i zagranicznych 


Bracia Włościanie! 

Hasło rzucone — ão czynu! diugów państwa polskiego wed?he stanu z 31 grudnia 

Odezwa p. Konarskiego w sprawie zbiera-|1921, zestawienie zaęranicznego hantlu Polski w la 
nia ofiar ns cegiełki powiatami, jest godną pochwały. |tach 1990 i 1921, wreszcie osobny budżet inwestycyjny, 
Wydawałoby mi się jednak, że ta odezwa jest za skromną Od czasu powstania państwa polskiego — mówi 
i robota według niej, nie da tego, co daćby powinna. |min. Michalski — to jest od 6 listopada 1918 do 31 

Na fuudowanie cegiełki drogą ofiar przez* Związki |grudnia 1921, wydatki państwa wynosiły 324 miljardy 
i kooperatywy, jakie się w powiatach znajdują, zgoda |119 miljonów, 389.645 mkp., dochody zaś 102 miljardy, 
Lecz fundowanie cegiełki drogą ogólnych ofiar przez |130 miljonów, 667 tysięcy, 594 mkp. Niedobór zatem 
włościan powiatu — uważam za zbyt drobiazgowe. |za ten okres wynosi prawie 222 miijardy mkp. Dochody 
Z tego powodu rzucam apel do ludności|czerpane były wyłącznie z podatków, opłat celnych 


włościańskiej wszystkich gmin, a w szceze-|i monopolów. 


gólności gmin Małopolski — odmienny. 

Bracia włościanie! Jeżeli nasz skrom- 
ny i ciężko zapracowany grosz, miałby na- 
prawdę coś znaczyć na szali prac w prze 
prowadzanej restauracji tej tak wielkiej 
i dla każdego Polaka drogiej pamiątki na- 
rot ii jest i wieki pozostanie sta- 
rożytny Wawel w Krakowie, w takim razie 
postanówmy sobie, by każda gmina zaofia- 
rowała od siebie przynajmniej jedną ce- 
giełkę. 

Niechajby przynajmniej te nasze cegiełki zadały 
kłam głoszonej przez inne warstwy opinji, że chłop- 
włościanin jest tylkosamolubnymegoistą 
i paskarzemeże żadnych poświęceń i ofiar 
na cele ogólno-społeczno-narodowe nie 
uznaje i udziału w nich nie bierze. 

Do zrealizowania tej zbożnej pracy potrzeba tylko 
odrobinę dobrej woli, a co, jak zwykle, byłoby najzęgu- 
bniejsze, nie mięszać w nią polityki, W pracy tej win- 
niśmy iść po jednej linji solidarnie. 

Jako przykład, zaznaczyć mi wypada, że sprawę 
tę, przy pomocy ludzi chętnych i dobrej woli u siebie 
w „minie (nawiasem mówiąc, gminie o 200 numerach, 
i msiej jak zamożnej, bo składającej się prawie wy- 
łącz sie z samych kilkumorgowych gospodarstw), nadspo- 
dzie*unie, bez wysiłków przeprowadziłem. W niedzielę, 
na zebraniu Kółka rolniczego, po wyjaśnieniu i omó- 
wieniu celu fundacji cegieiek, licznie zebrani Kółkowcy 
jednomyślnie uchwalili sprawę tę przeprowadzić i drogą 
ofiar, ud włościan gminy tutejszej wybrać kwotę na 
zakupno 1 cegiełki. 


Zestawienie naszych zamknięć rachunkowych jes| 
wielką zasługą obecnego ministra. Trzeba bowiem stwier 
dzić, że zestawi:nie to daja dopiero istotny obraz nw 
szej dotychczasowej gospodarki, nie oparty na domysłach, 
ale na cyfrach, Wario też nadmienić, że zamknięcią 
rachunkowego wydatków i dochodów za rok ubiegły nią 
dokonało dotąd, poza Anglją, żadne państwo w Europie. 


„ Bługi zagraniczne Polski. 


Niezwykle „giekawe jest zestawienie długów zagra: 
nicznych Polski, Ogółem długi państwa polskiego zesta. 
wić było bardzo trudno, wiadomo bowięm, że w pierw: 
szych dwóch laiach naszej niepodległości zaciągał długi 
za granicą na rachunek państwa kto chciał i za co 
chciał, kupując rzeczy niepotrzebne, drogie i złe. Ggółem 
długi nasze zagraniczne, przeliczone na dolary wedlą 
kursu z 31 grudnia 1921, wynoszą prawie 283 i pół 
miljona dolarów, czyli blisko półtora ńiljarda franków 
szwajcarskich. W markach polskich wynosiłoby to około 
1150 miljardów mkp. Największe długi mamy w Ame- 
ryce, której winniśmy prawie 184 i poł miljona dola- 
rów, co stanowi przeszło 650/, naszego ogólnego zadłu- 
żenia. Francji winaiśmy prawie 784 miljony franków 
francuskich, głównie za materjały wojskowe, dla wyekwi= 
powania armji Hallera i utrzymanie jej, co samo koszto- 
wało przeszło 265 miljonów franków. Zadłużenie nasza 
we Fraucji stanowi 22!/4%/, naszego ogólnego zadłuże- 
nia Anglji winniśmy 4'/, miljona funtów szterlingów, 
co stanowi 6:/,0/, naszego ogólnego zadłużenia. Niespełną 
39/, naszych długów mamy we Włoszech, mniejwię: 
cej tosamo w Holandji; drobna długi, nie stanowiące 
razem 20%/, naszego ogólnego zadłużenia, mamy w Nor 


Na tępnie wybraliśmy Komitet, który zaraz na|wegji, Danji, Szwecji i Szwajcarji. Jest rze 


drugi dzień obszedł mieszkańców gminy, zebrał z ofiarlczą niezmiernie dla państwa ważną, byśmy rady 


tfch 


długów płacili punktualnie, bo to podniesie zanfanie 
ragranicy do naszego ue Cyfra naszych długów 
je trzeba Za- 
"mają długi 


ori 


Wywóz i ik 


Obraz naszej gospodarki nzupełnią zestawienie 
handlu towarowego polskiego w latach 1920 i 1921. 
Zestawienia to napełnia otuchą. Widać bowiem z niego, 
że doszliśmy już do tego, iż wywozimy z t kraju, jeśli 
nie więcej, to pizynajmniaj tyle, ile z zagranicy przy- 
wozimy. Co ważniejsza, „W 'Wdzimy coraz mniej surow- 
sów, a coraz więcej fabry catów,” względnie” półłubryka- 
tów, co jest najpożądańsze. Na objaw ten wpłynął nie- 
wątpliwie bezwzględny bojkot niemiecki wobec Polski. 
Nie mogąc niczego sprowadzić z Niemiec, zaczęliśmy 
produkować sami, dzięki czemu produkcja wztosła tak, 
że obecnie możemy jnź wywozić nie surowce, ale nasze 
produkty fabryczne. GO% się zważy, że w zestawieniu 
tem niema nwzęlędnionej Rosji, do której wywóz towa- 
rów istniał i istnieje, tylko się nie da ująć w cyfry, 
bo normalny ruch handlowy z Rosją nie został jeszcze 
podjęty, gdy z drugiej strony zważy się, że wszystko 
to, eo przychodziło z Górnego Śląska w tym czasie, 
uważane jest w zestawieniu za przywóz, zestawienie 
naszego wywozu i przywozu może istotnie napawać 
otuchą. Bo trzeba wiedzieć, że niczem tak nie popra- 
wimy naszej waluiy, jak wywozem i to nie surowców, 
ale fabrykatów. Po ułożeniu się stosunków handlowych 
z Rosją wywóz nasz wzrośnie niewątpliwie. 


Budżet na rok 1522, 


Budżet na rok 1922 przedłożony został po raz 


pierwszy na -czas, mianowicie przed 1 kwietnia, to jest|£ 
przed datą rozpoczęcia rokn budżetowego. Badżet wy-|-% 


kazuje w wydatkach 591 miljardów 633 miljony 909 ty- 
sięcy 594 mkp. w dochodach 458 miljardów 620 miljo- |. 
nów 314 tysięcy 425 mkp, niedobór zatem wynosi 
133 miliardy 13 milionów 595 tysięcy 169 mkp. Należy 
podnieść, że jest to pierwszy budżet, który obejmuje 
wszystkie dzielnice Polski z wyjątkiem przyznanej nam 
części Górnego Słąska, gdy dotąd budżet byłej dzielnicy 
praskiej traktowany był zawsza osobno. 
Najpoważniejszą pozycję w badżecie stanowią „WYy- 
datki na kolej, wynoszące 1701/, miljąrda, podcżas gdy 
dochody kolei przewidziane są tylko na 108 miliardów, 
Budzeł wojska wykazuje w ruzchodach 153 miijardy. 
Jest to kudżet nawakróś pokojowy. Wydatki na „Wojsko 
są najwymowaiejszym dowodem, ża Polska nie chcó 
z nikim prowadzić wojny, że jest usposobiona nawskróż 
pokojowo. Budżet rolnictwa wykazuje nadwyżkę ddeliódu 


i sumie przeszło 12 miljardów mp. Produkcja rolna 


zie wzmaga. Gdy liczba cdłogów Ba wiosaę 1920 roku 
wynosiła 1,213.000 ha, obecnie wynosi juź tylko 600.000 ha, 
à jest nadzieja, że w tym roku odłogi zupelnie znikną. 
Na nlepszenie sieci tełegraficznych i telefońicznych prze: || 
widuja budżet 4 miljardy. Na odbudowę kraju 11 mi 
Uardów. 

Niedobór badżetowy jest zjawiskiam normalnem. 
Wszystkie państwa, nawet zwycięskie, mają dzisiaj 
w budżetach niedobory. Tembardziej musi je mieć Pol 
ska, która niedawno powstała i musiała z niczego 
wszystko budować. Wi porównaniu z podatkami w in. 


nych państwach, podatki w Polsce — mówił min. Mi 
chalski — s9 najniższe. Państwom zaborczym „płacie 
liśmy o wiele wiącsj, niż dziś łacimy” "sobie. To sią 
musi wyrównać, p „EJ oczywiście rząd musi być kez 
miłosierdzia oszczędnym. Min. Michalski zamierza przes 
prowadzić podwyżką podatków bezpośrednich, oraz 
uprościć administrację skarbową. Umożliwi to zmniej: 
szenie personalu podatkowego. Wogóle zmniejszenie licz 
by urzędników, uwolnienie państwa od niepotrzebnych 
wydatków, musi być naczeluem hasłem każdego rządu, 
jeśli idzie o uzdrowienie naszych finansów. 


Marka polska. 

Jeśli chodzi o ustalenie wartości polskiej marki, 
to nie da się to zrobić, dopóki stosunki gospodarcza 
nie zostaną ustalone. Dopiero gdy budżet zostanie 
zrównoważony — na którą to drogę powoli wchodzimy, 
bo gdy od cyfry naszego niedoboru budżetowego odej: 
miemy cyfry, przeznaczone na inwestycje, to się okaże, 
że niedobór wynosi właściwie tylko 20 miljardów — 
będzie można stworzyć bank emisyjny, w formie spółki 
akcyjnej z kapitałem, wniesionym przez państwo, który 
to bank wyda nowe pieniądze o innej, lepszej wartościi 
Na utworzenie banku emisyjnego wstawiono w budżet 
sumę jednego miljarda mk. 

W końcu swego przemówienia, które trwało z górą 
trzy godziny, zaapelował min. Michalski do Sejmu, aby 
zbadał i ntrwalił pierwszy realny budżet państwa. 

Szezegółowe budżety pogzezególnych ministerstw 
będziemy kolejno omawiać w „Piaście*. 


CEOE ZEGRZE < 
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Sprawa zasilenia ` 
mduszów powiatowych. 


Posłowie Adam. Krężel i Józef Pachowicz, 
imieniem P, S. L. wnńięśli w Sejmie w dniu 31 zm. za: 
pytanie do pp. ministrów spraw wewnętrznych i skarby 
w sprawie niszatwierdzenia budżetów powiatowych 
przez Wydział samorządowy w Małopolsce. 

Z powodu niezatwiórdzenia dotąd budżetów po 
wiatowych na "ok 1922 przez Wydział samorządowy — 
nie mogą być ściągane dodatki aa potrzeby admiui« 
stracji w powiatach. Skutek tego Jest i bar dzo. szko* 
dliwy, dla państwa i praan r eA Ż powodu bi braku 
gótówki, nizbędijej ną bydógę i TAWO., „dróg i “moz 
stów, KOA Tóżny ch innych 4 konić ata ch r robót * POW: latog 
weh“. Wydziały Rad powiatowy hi Są skazana na bez: 
czynność, a nawet, TNE RAT i rozpędzenie urzędź 
ników. wraz Z całym „porsonalem. Taki stan zaistniał od< 
dawna we wszystkich” "powiatach W "Małopolscgy "dlatego 
interpelangi zapytuj p. ministra SPITAW.. -wownętiźny chi, 
czy jest skłonny. uiszyłocznie,. „zarządzić, co Należy, by 
budżety _ powłatowa. W „Maiopelsge zastały natychaiast 
rzez „Wydział 8 orzi wy zatwigrdzone ? 

Eo uE to je nak>hastąpi, czy p. minister ekarbą 
jest skłonny... wyć dać, Zrządzonia, by Wydziątem Rad 
powiatowych W “Walopalaca, kasy skarbowe wypłaciły. 
zaliczki na poożet dodatków powiatowych na admini* 
strację ? 


Prosimy YA prenumerata! 


Przeciw wprowadzeniu 
w Polsce paszportów. 


Rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy, dowodzący, 
że są w rządzie ludzie, którzy pragnęliby urządzić 
Polskę zupełnie na wzór carskiej Rosji, w której każdy 
obywatel musiał mieć paszport, w której o człowiękp 
decydowała nie jego wartość, ale paszport. Sprawa ta 
przyszła pod obrady Sejmu na posiedzenin dnia 31 marca. 
Po przemówienia referenta zabrał głos, imieniem Kluba 
posiów P. 8. L., prezes Witos i wygłosił następującą 
mowę: 


Mowa prez. Witosa. 


„Wysoki Sejmie! Jest całkiem naturalną rzeczą, że 
państwo ma prawo i obawiązsk robić wszystko, ażeby 
sabie zabezpieczyć i bezpieczeństwo Í porządek. Wszel- 
kio więc ustawy i rozporządzenia, idąca w tym kierunku, 
2 naszej strony spotykały sią zawsze z poparciem i z uzna- 
niem, 

-Jeżeli ma sią mówić o projekcie ustawy, o którym 
dzis Wysoka Izha ma zadecydować, to nie można go na- 
zwać koniecznym, ani takim, któryby dawał bezpieczeństwo 
państwn i zapewniał porządek, ale — trzoba powiedzieć 
otwarcie — szedłby w kiernnku naruszenia praw obywa- 
telskich, a nie wiadomo, jak daleko by zaszedł i jakie po- 
czyniłby szkody, 

Art 1 mówi: „Wszystkie osoby powyżej lat 14, 
przehywające ha obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, winny 
posiadać dokumenty osobiste, stwierdzające ich tożsamość; 
przepis ten nie dotyczy stałej ludności gmin wiejskich, 
o ile przebywa ona w obrębie gminy miejsca swego za- 
mieszkania”. Art. 2 mówi: „Ministrowi spraw wewnętrznych 
przyslęcaje prawo rozciągnięcia mocy obowiązującej prze- 
pisu, zawartego w art. 4 i na całą lndnóść gmin wiejskich, 
przebywzjącą w obrębie gminy miejsca swego zamieszkania, 
o ile, zo względu na interesy państwa, okaże się to konie- 
ceznem“, , 

Zachodzi teraz pytanie, do kogo ta ustawa i jej prze- 
pisy mają być stosowane i kego ta ustawa i te przepisy 
desięgną. Na podstawie dotychczasowych doświadczeń, sto- 
jąc na stanowisku wszelkich gwarancyj, dających bezpie- 
czeństwo państwn i zapewniających porządek muszę 
stwierdzić już obecnie, że gi wszyscy, których by państwe 
chcialo ścigać i którzyby dla państwa byli niebezpieczni, 
już obacnie bez trudneści żadnej zdokyli wszelkie de- 
Kumenty, jakie im były petrzebne. Ludzi więc tych nie 
tylko ta ustawa nie dotknie, ale zupełnie ich prawie nie 
obchodzi, Pozestają jednak eałe masy ludności, masy lad- 
ności spokojnej i lejalnej, masy ludności do państwa przy- 
wiązanej, która bardzo często jest nieporadną, bardzo często 
nieświadomą i nie dlatego, ażeby chciała występować prze- 
ciwko państwu i działać przeciw niemu, ale dzięki nieświa- 
domości stanie się ofiarą tej astawy i wydanych do 
niej rozporządzeń, 

Artykuły, © których wspominałem, powiadają, że nie 
lotyczy ona ludności stałej gmin wiejskich, Nie chciałbym 
stanąć na stanowisku jedynie interesów ludności grin wiej- 
ikich, ale stańąć na stanowisku więcej ogólnem. Dotykam 
jej sprawy, jako więcej w oczy bijącej. Gdybyśmy tę ustawę 
achyajili w brzmieniu, jakie rząd pedał albo Komisja, albo 


a 


nawet przeprowadzili pewne zmiany, to proszę sobie wyo 
brazić, jakie byłyby rezultaty w życiu praktycznem, Każdy 
wie o tem, że gmina nie jest jednostką zamkniętą. Wiemy, 
że niema chyba obywatela, któryby peza gminę nie wycho: 
dził, (Głos: Przecież muszą chodzić na odpusty). Niektórym 
panom chodzi specjalais o odpusty. Są jednak ważniejsze 
rzeczy poza odpustami, ale mogę i tę rzecz poruszyć. Bar- 
dzo często w najbardziej zagrzebanej gminie nawet o parę” 
set metrów od jej gganicy znajduje się miejsce, które jest 
punktem cęntralnym dla rozmaitych interesów, jakie ludność 
miejscowa i okoliczna musi załatwiać. Weźmy kobiety, które 
wydalają sią na jarmark, i to nie do drugiej gminy, ale 
do drugiego powiatu, oddalonego od tej gminy o jeden, 
o dwa kilometry. „Ci ludzie będą zaliczeni do mieszkańców, 
którzy wychodzą poza swoją gminę, musieliby więc mieć 
paszporty, gdyż inaczej zostaliby wychwytani, bo popełniliby 
przekroczenie przepisu ustawy. To dotyczy zarówno kobiety, 
idącej na jarmark, pątnika, idącego na odpnst, gospodarza, 
który ma interes poza obrębem Rwojej gminy, a więc w dra- 
giej gminie i dotyczy gospodarza, który wyjeżdża na swój 
gront, poza granicą gminy leżący i to czasem zaladwia 
kilka kroków. Wytworzy się więc niepotrzebne trudności 
i uniemożliwi poruszanie się ludności, a w każdym razła 
doprowadzi się do szykan. które może z tego wszystkiego 
będą najprzykrzejsza, Trudno bardzo, aby miać w tej chwili 
takia organy bezpieczeństwa, któreby mogły wyczytać 
w osobniku jakimś, czy nalaży do tych, którzy są niebez- 
pisczni dla państwa, czy do tych, którzy są dla państwa 
bezpieczni. Dla stróża bezpieczeństwa ci wszyscy, którzy 
wykraczają poza ustawę i poza przepisy i którzy wychedzą 
poza gminę, podpadają pod brzmienie tej ustawy i powinwł 
być zaczepieni i legitymować się, a jeżeli się nie wylegity: 
mują, powinni być peciąznięci de odpowiedzialności, Proszę 
sobie wyobrazić, jak to będzie wyglądało: Najspokojniejszy 
mieszkaniec państwa polskiego, zaliczający się do tej, czj 
innej kutegorji ladności, idzie poza granicę gminy. Przebywa 
granicę powiatu i zostaje złapany przez policję, bo nie może 
wylegitymować się i przedstawić duknmentu, którego bądź 
nie wyrobił sobie, bądź zapomniał wziąć ze sobą, co sią 
często zdarza. — Następnie odprowadzany jest do władzy, 
która by stwierdziła jego teżsamość. Ta władza ma nie 
uwierzy, bo trzeba się od niebezpieczeństwa, któreby mogło 
państwu grozić, bronić. —- Prowadzi się więc śledztwa 
i dręczy człowieka za to tylko, że zapomniał albo nie wy: 
robił dokumentu. (Głos: i kolbami się bija). 

Jeżeli więc a jednej strony ustawa ta nie zabezpiecza 
Interesów państwą, bo ci wszyscy, którzy są dla państwa 
niobezyieczni, tą czy inną drogą o doknmenty się postarają, 
to z drugiej strony wprowadza ona chass i zamieszanie, 
naraża ludneść na koszta i wielkie przykrości, a pań: 
stwn nie daje nie, oprócz daleko idącego rezgoryczenia 
szerokich mas ludności. 

My, jako Klub, stoimy na stanowisku, że należy 
wszystko uczynić, ażeby bezpieczeństwo państwa za: | 
pewnić, nie uważamy jednak, ażeby ustawami kagańcowemi, 
ezęsto, bardzo nio odpowiadającemi zadaniom, doprowadzają< 
cemi do rozdrażnienia, dało się ten cel osiągnąć. Uważamy, 
że jest rzeczą konieczną, ażeby dla uzgodnienia i poprawienia 
tego, co w projekcia ustawy poprawione być powiano, Gda. 
slano ustawą raz jeszcze do Komisji”. 

W tymsamym mniejwięcej duchu wypowiedziek 
się prawie wszyscy mowcy, a pvs. Lieberman? 
postawił nawet wniosek, aby nad cułym tym projektem 
ustawy przejść do porządku. Seim w głosewanie achwalią 
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Są w Polsce rzeczy tak absurdalne, że poprostn 
zrozumieć mie można, jak one się mogą utrzymywać, jak 
ludzie, którzy absurda robią, nie wstydzą się samych 
siebie, wiedząc, że przez to ciężko krzywdzą jednę war- 
stwą ladności. Zeby wiele nie mówić, przytoczę fakta: 

Urzędowe sprawozdanie giełdy zbożo: 
wej w Warszawie, Lwowie i Krakowie, notuje ceny 
zboża w drogiej połowie marca -—— sprawozdania te za- 
mieszczają prawie wszys'kie pisma — następujące: psze- 
nica 16.000—18.000 mkp, żyto 10.000—10.700 mkp. 
uwies i jęczmień 10.006 mkp. za 100 kg. To jest cena 
giełdowa i rynkowa. 

Ale w Pułsce istnieją komisje dla badania 
cen i zysków, komisja, ustalające ceny wytyczne, za 
których przekraczanie karze się chłopów kryminałem 
dla nas, krzywdzonych przez Moskali, niejednemu łzy|i wysokiemi karami pieniężnemi. W tymsamym czasie, 
potoczyły się z oczu; każdy pragnął oglądać na własne komisja taka w Łańcucie wyznaczyła ceny następujące: 
oczy wasze niekrępowane przez wroga życie i wasze |pszeniea 12.500 mkp., żyto 8.500 mkp., jęczmień i owies 
swobody. I ja znalazłem sposobność odwiedzenia Mało-|8.800 młp. za 100 kg. W ianych powiatach ceny te są 
polski. Wtenczas to poznałem się z ruchem ludowym. jjeszcze niższe. 

I żal serce ścisuął, gdy wspomniałem sobie, że u nas Giełda tak -— ceny wytyczne inaczej! 

źhłop jeszcze o żadnem chłopskiem stronnictwie nie wie Mamy więc dwie miary: dła ebszarników i dia ży 

i nieprędzo pewnie będzie wiedział, U nas, w zaborze | dów jesł cena giekiewa, której ni ikt aie kwestjonuja 

rosyjskim, były zaledwie dwa pisma ludowe, Które pra- |cena, którą się publicznie ogłasza urzędowo; dla chłopów 
cowały nad podniesieniem oświaty i dobrobytu łudu, | ietni eje, cena, wyznaczona przez komisję, o kilka ty: 
to jest „Zorza“ i „Gazeta Świąteczna”. O wypadkach siecy niższa za 100 kg każdego zboża. Obszarnik sprzeł 
z historji Polski nie wolno było jednak mic drukować, daje zboże wędie ceny giełdowej i nikt mu za to nie 
nie woluo było zakiedać stronnictw ludowych, bo nawet nie może zrobić, Żyd sprzedaje zboże małorolnemu 


Nrotem do Komisji. Sądząc z wywodów przedstawiciel 
poszczególnych klubów, można wnosić, że w Komisji 
projekt ten zupełnie upadnie. W Polsce paszporty w ru- 
chu wewnętrznym nie zostaną wprowadzone. 


Chlep z Kongresówki 
do Braci w Malopolsce. 


Gdy przed wybnchem wojny światowej ktoś z na- 
szych odwiedził Małopolskę, to po powrocie ludzie z ea- 
tej okolicy schodzili się, by usłyszeć od niego nowiny 
z za kordonn. I gdy słachaliśmy opowiadania o wa- 


wniosek posła Witosa i odesłał projekt ustawy z i 
szych stosunkach politycznych, o waszem współczuciu 


zaczątek stronnictwa nie uszedi czujności żandarma.ļi bezrolnemu po cenie giełdowej i nikt ma nic 
Wszystkie takie zaczątki kończyły się w lochach wię-|nie może zæobić. Gdy chłop przywiezie zboże do miasta, 
zień lub na Sybirze. żeby je sprzedać, to się mn każe sprzedawać to zboże 


Wice chłop u nas mie wiedział o stronnictwach | według cen wytycąBYCh, a jeśli zażąda jaż nie ceny. 
chłopskich. Niektóry tylko zasłyszał, że w Małopolsce | giełdowej, ale parę” marek więcej, niż wynosi ta cena 
ną czele ruchn ludowego stoi chłop, Jakób Bojko, a poj wytyczna, jeśli tych marek nie weźmie nawęt, ale 
wojnie japońskiej, gdy cenzura nieco zełżała, czytaliśmy |tylko zażąda, to mu się zboże koafiskuje, a jego sią 
w „Zorzy“ wspomnienie pośmiertne ks. Stojałowskiego, | pakuje do kryminału i każe ran się jeszcze płacić karę. 
bojownika sprawy ludowej, który zmarł, prześladowany Ceny wytyczna za mleko i za masio: ustalają komi: 
przez przeciwników ruchu ludowego. Dopiero po odzy- |sje w poszczególnych powiatach o wiele niżej ceny targo- 
skaniu niepodległości zaczęliśmy oczy przecierać i my-|wej, to znaczy ceny, dyktowanej przez żydów, mających 
śleć o naszej przyszłości. Byliśmy jednak niezorganizo- | handel zupelnie w rękach. W Żółkwi n. p. ceny wy- 
wani i nie wszyscy poszliśmy w jednym kierunku. tyczne na marzec, ogłoszone w Dziennika urzędowym 

Aie, kochani bracia, dzisiaj u has inaczej. Sług |starostwa w Żółkwi Nr 70, wyznaczone zostały: za litr 
księżo-pańskich prawis że nie mamy, Koła P. S. L.| mleka niezbieranego 90 mkp., za kilo masła 1.500 mkp, 
powstają jak grzyby po deszczu i jesteśmy pewni, że | podczas gdy żydzi pachciarze w tymsamym czasie sprze- 
naszej woli zorganizowanej nie się przeciwstawić nie | dawali mleko po 150 mkp., a masło po 1.900 mkp. 
zdoła, Podobne stosunki są i w inny ch powiatach. Znaczy 

Sądziliśmy, że wy, bracia kochani, służyć nam to, że żydzi sprzedają, jak im się podoba, ale chłopi za 
„będziecie za preykład, że pójdziecie zwartą masą, a tym-|samo żądanie ceny wyższej, niż ustalona przez panów 
czasem widzimy, że to, co stworzył Bojko|w mieście przy zielonym stoliku, idą do kryminału. 
iStojałow ski, jest rozbijane, co chłopskiej Czy podobna bezmyślność byłaby gdzieś w innem 
sprawie niesłychanie szkodzi. państwie cierpiana ? Ludność wiejska widzi w tem i musi 

Wz zywam was wiąc, bracia drodzy, nie idźcielwidzieć tylko wyraz nienawiści miast, a raczej 
na [Bp Esięży tarnowskich iStapińskiego. |pewnej części inteligencji miejskiej da 
Nie wpuszczajcie downetrza waszych chat chłopów. Masi się w tem dopatrywać nienawiści 
ich obłudnych piśmideł, wygnajcie je ze i świadomego krzywdzenia chłopów, gdy widzi, że ko- 
wsi, bo one sieją tylko zgniliznę i obłudę, a nie oświatę, | misje dla badania cen i zysków innemhi artykułami co 
Niech naszem hasłem pczostanie na zawsze: Jedno. dziennego zapotrzebowania prawie się nie interesują 
jest tylko chłopskie stronnictwo na całą Komisja łańcucka powiada m. p. po wyznaczeniu cen na 
Rzeczpospolitę Polską, to jest Polskie|zboże i nabiał co następuje: „Co do innych artykułów 
stronnictwo Ludowe z Witosem na czele. codzieniego zapotrzebowania jak towarów kolonjalnych, 

Stanisław Kwiatkowski z Olszownicy w Opatowskiem, ' tekstylnych, żelaznych i innych, can wytycznych 


D R ZZ RE ZZZĘ 


astalić nie można z powodu rozmaitej jakości tych 
artykułów. Ceny reguluje się tutaj w ten sposób, iż do 
ceny fakturowej dolicza sią de 150/, jako zysk“. 

Z tego wynika, że jeżeli kobieta ze wsi chce kupić 
parę deka herbaty, lub pół łokcia płótna, to chcąc się 
przekonać, czy nie pada ofiarą lichwy, musi żądać od 
sprzedającego faktury. Rzecz Śmieszna, bo naprzód na 
fakturze trzeba się znać, a powtóre faktura może być 
prawdziwa i.. nieprawdziwa. 

Wkońcu powiada komisja dla badańia cen: „Cennik 
ten obowiązuje aż do odwolania“, Wiadomo, że i kurs 
marki i ceny różnych produktów ulegają ciągłym wa- 
haviom i wiadomo, że komisja zbiera się wtedy, kiedy 
zechce, dla wyzuaczeuia cen nowych, I na podstawie 
takich wytycznych dokonnje się licznych aresztowań 
i nakłada wysokie kary na Bogu ducha winnych ludzi! 

Wolny handel i wyznaczanie cen wy- 
tycznych —to się nie da pogodzić. Te ceny 
wytyczne to szykananajliczniejszej warstwy 
w narodzie, Raz nareszcie należy z tem skończyć! 

St. Rejman z Czarnej, 


Sprawa ubezpieczeń 
cd wypadków. 


Tak na ręce poszczególnych posłów, jak i pod 
adresem Klubu napływają nieustauuie opatrzone maso- 
wemi podpisami protesty przeciw ubezpieczaniu praco- 
wników ro'nych od wypadków. 

Klub P. 3. L. podczas uchwalania tej ustawy za- 
równo w komisji, jak i w pełaym Sejmie, domagał się 
przez swoich przedstawicieli, aby zachowano w ustawie 
dotychczasowe przepisy anstrjacki.j ustawy o ubezpie- 
czeniu od wypadków, na ktcrej polska ustawa jest wzo- 
rowaną. Niestety, zarówno na komisji, jak i w Sejmie, 
ladowcy pozustali w mniejszości, Praktyczne przepro- 
wadzenie tej ustawy udowodniło jednak nawet tym. co 
za nią głosowali, że nie da się ona ntrzymać w formie 
obecnej. 

W sprawie tej, jak już donosiliśmy, interwenjował 
prezes Klubu, poseł Witos, oraz inni posłowie u mini- 
stra pracy i opieki społecznej. W ostatnich dniach byli 
posłowie: Narcyz Potoczek, Adam Krężel i Jau 
Pieniążek u wiceministra Simona, któremu przed- 
stawili żądanie, aby rolnicy byli wolni od obowiązka 
ubezpieczania siebie i swoich pomocników od wypadków. 
Wiceminister Simon oświadczył, że ministerstwo przy- 
gotownje nowelę do ustawy, nowelę, dopnszczającą wy- 
łączenie rolników i ich rodzin od obowiązku ubezpie- 
czenia. Nie czekając na tę nowelę, na posiedzeniu Sajmu 
dnia 30 marca wnieśli posłowie: Narcyz Potoczek, 
Andrzej Pluta, Jan Sobek, Adam Krężel iJ. 
Pieniążek imieniem Klubu posłów P. S. I. wniosek 
nagły, w którym sami przedłożyli nowelę do ustawy 
z dnia 7 lipca 1921, dotyczącej ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków. Jeżeli projeklowana przez naszych 
posłów nowela znajdzie aprobatę komisji dla ochrony 
pracy, to należy się spodziewać,”że w najbliższym cza- 
sie i pełny Sejm tę nowelę przyjmie, a tem samem rol- 
nicy zostaną zwolnieni od obowiązku ubezpieczania sie- 
bie i siużby od wypadków, z wyjątkiem tych pracowni- 
ków rolnych, którzy pracują przy maszynach, a więc 
na wypadki sa narażeni, 
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zawieszenie rojestracji 


umezpieczomiowej. ` 


Władze polityczne zarządziły na terenie całej Ma- 
łopolski rejestrację wszystkiej niemal ludności dła opłat 
ubezpieczeniowych. 

Wywołało to zupełnie zrozumiałe i naturalne za- 
niepokojenie szerokich mas ludności, od której do Klubu 
wplynęły liczne protesty. 

Klub P. S. L, stojąc zawsze na stanowisku inte- 
resów ludności, poczynił na terenie Sejmu wszelkie kroki 
zdążające do zniesienia tej szkodliwej ustawy. - 

Ponieważ się to nie stanie zbyt szybko — prezes 
Witos interwenjował tak w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, jak i w miejsterstwie pracy o zawiosze: 
nie działania owej ustawy do czasu je 
„miany. 

Ministerstwo pracy zgodziło sięna to, 
a władze w dniach najbliższych wydadzą zarządzenia 
zawieszające nakazaną rejestrację, 


© migi dla ofiar klęsk 
elementarnych. 


Na posiedzeniu Sejma dnia 23 marca b. r. wnieśli 
posłowie nasi: Narcyz Potoczek, Jan Pieniążek, 
Aleksauder Niedbalski imieniem Klubu posłów P.S. L 
nagły wniosek w sprawie przyznania ulg w płaceniu 
daniny tys płatnikom, którzy w czasie, gdy już minął 
termin wnoszenia próśb o ulgi, nawiedzeńni zostali kię- 
skami e'ementarnemi. Wnioskodawcy podkreśli olbrzy: 
mie szkody, jakie wyrządziły wylewy wiosenne, które 
w pewnych okolicach zrujnowały caie wsie, domy, gruuta, 
zasiewy, pasze, zieiniopłody, dalej podnieśli skutki epi- 
demii bydlęcych, gdyż w niektórych okolicach padły 
wielkie ilości bydła, Nieszczęścia te zmuszają rolników 
do znacznie większych wkładów na zagospodarowania 
i zakup bydła. 

Wniosek ten przyjdzie w najbliższych dniach poř 
obrady komisji skarbowej. O uchwałach doniesiemr, 


fosrolntnia ay talent: 

Dwuletnia Siuda wojskowa w Polsce, 
Komisja wojskowa pod przew. posia Anusza 

ukończyła w ubiegłym tygodniu obrady nad ustawa 

o powszechnym obowiązku służby wojskowej. Czas trwa- 

nia służby wojskowej nstałono ua dwa lata, w rezerwie 

do 40go, w pospoliteia ruszeniu do 50-go roku życia, 

Wiek poborowy ustalono na ten rek, w którym 
poborowy kończy 21 lat. 

Nasze stioanictwo oświadczyło się za dwaletnią 
słnżbą wojskową. Położenie geograficzn? naszego pań: 
stwa wymaga dość licznej armji. Fakt, ż9 i w Niemcach 
i w Rosjanach mamy nieprzyjaciół, zmusza nas także 
do trzymania armji, zdolnej do obrony granie. Uzyskaną 
z trudem niepodległość utrzymać — to najważniejszy obo- 
wiązek. I dla tego obowiązku nasi posłowie głosowali 
za dwuletnią służbą wojskową, tak, jak się tego dama 
gał zarząd wojskowy, - 


uprawiać tytol 


h: 
Ważna zdobycz posłów ludowych. 


Na podstawie uchwały Klubu posłów P. S. L. prezes 
Witos odbył konferencję z wice-ministrem skarbn, 
p. Markowskim, w sprawio wydania zezwolenia na sianie 
tytoniu dla własnego użytku za pewną opłatą na rzecz 
skarbu dla właścicieli gruntów. 

Niezależnie od tego Klub P. S. L. w dniu 31-go 
marca wniósł w Sejmie nagły wniosek w tej sprawie 
następującej treści: 

„Dotychczasowe ustawodawstwo skarbowe dopu- 
szczało uprawę tytoniu na własną potrzebę posiądaczy gran- 
(tów. Ustępstwo to było wyrazem uwzględnienia potrzeb 
ludności, która nie otrzymując z zapasów rządowych do- 
statecznej ilości tytoniu, musiała się o tę ważną pożywkę 
starać w drodze własnej produkcji. 

Ponieważ ulgi te zostały cofnięte, a wobec niewpro- 
wadzenia monopolu i niedostatecznych zapasów tytoniu, 
ludność, zwłaszca wiejska, w najbliższych : miesiącach 
odczuwać będzie przykry brak tytoniu, przeto jest słusz- 
nem żądanie, aby powyższe zarządzenie było tak dłago 
wstrzymane, póki rząd nie wytworzy wystarczającego 
zapasu taniego tytoniu. 3 

Wobec tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy 
pochwalić: Wzywa się rząd, aby istniejące do niedawna 
zszwolsnie na uprawę tytoniu w drobnych dzialkach dla 
właenego użytku posiadaczy gruntów przywrócił przy- 
najmniej na czas przejściewy i dla najbardziej 
potrzebujących okolic“. 

Skutkiem konferencji, odbytej między prezesem 
Witosem, a ministrem skarbu Michalskim w spra- 
wie nprawy tytoniu przez drobnych relników, uzgagdnio- 
no na odbytej nastepnie konferencji przedstawicieli min. 
skarba i Klubu P. S. L, sprawę tę w następujący spo- 
sób: 

Minister skarbu zgadza sią, by drəbni rolnicy 
mogli uprawiać tyłoń dla swej potrzeby, a to po 10 m? 
na każde gospodarstwo za łączną opłatą 600 mk. Opłaty 
te ściągać będą od pprawiejących urzędy gminnę 
i potrącać na rzecz gmiay z tych opłat 250/, tytułem 
kosztów poboru. 

Rozporządzenie w tej sprawie zostanie niebawem 
głoszone. 

W ten sposób załatwiony został wniosek nagły 
P S. L, zgłoszony w Sejmie w sprawie dozwulenia 
chłopom uprawiania tytoniu na własne potrzeby. Bez 
bezpłodnego krzyku, bez hałasa, posłowie u owi zała* 
twili tę sprawę, tak żywo obchodzącą masy ludu, w myśl 
życzeń ludu. « 

Panów, powracających z niewoli rosyjskiej, proszę 
o wiadomość o moim mężu, Frameiszku Sirólkiewiczu, 
który w roku 1914 dostał się do niewoli rosyjskiej i prze- 
bywał w Tobolsku, Kurganie i Omsku. Koszta wynagrodzę, 
Ewa Królikiewicz, Nowy Sącz, ul. Gredzka 18. 604 2 2 


Maszynowego robotnika, frezera, zdolnego do stołar- 
gkice maszyn, kawalera, także na mieszkanie — i uczniów 
z praktyką przyjmie fabryka stolarska. Kraków, ulica Ko- 
pernika 6. 61922 


Gospodarstwa od 4 do 1060 morgów, ziemia średnia 
i pszenna, domy w mieście, wille, hotele i fabryki przy 
mieście poraigqgm: M. Poviacki, Rynek 6, Wągrowiec, 
Poznańskie: 527 4 6 


Sprawa sprzedaży gruntów 
piekańskich na daninę. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 31 marca wniósł Klub 
posłów P. S. L. wniesek nagły w sprawie pogwałcenia 
ustawy przy sprzedaży gruntów plehańskich na pokry- 
cie jednorazowej daniny. Wniosek ten brzmi: 

„Ustawa z 16 grudnia 1921 (Dz. praw Rzeczy posp. 
Nr 1 z r. 1922) dopuszcza w art. 52 sprzedaż gruntu 
na pekrycie daniny „bez względu na istniejące zakazy 
sprzedaży i bez względu na istniejące przepisy prawne 
o obrocie ziemią“. 

Postanowienie to zwalnia sprzedaże gruntów ple- 
bańskich od formalności, jakie były przepisane wedle 
ustawodawstw, obowiązujących w b. państwach zabor- 
czych. Z wolności tej korzystają jednak proboszczowie 
i ich przełożone władze w sposób, naruszający przepisy 
powyższej ustawy i zagrażający niebszpieczeństwem 
utrzymania urzędów paratjalnych w stanie, koniecznym 
dla spełniania ich zadań. W wielu wypadkach sprzedaje 
się grunta plebańskie w znacznie większym rozmiarze, 
niż wymaga petrzeka na zapłacenie wymierzonej daniny. 
W insych sprzedaje się grunt plebański na pokrycie 
dauiny, wymierzonej wedle art. 3 ust. 3 tej ustawy na 
proboszczów jako użytkowników, chociaż art. 52 
odnosi się tylko do sprzedaży, dokonywanych na cel 
zaspokojenia daniny, nałożonej na właściciela, a więe 
na probostwo, jako takie. 

Wobee tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: Wzywa się Rząd: 

1) apy bezzwłocznie wglądnął w gospodarkę władz 
keścielnych w dziedzinie sprzedaży gruntów plebań- 
skich ua cele daniny; = 

2) aby uaunął papsiniona już nadużycia, odma: 
wiając przewłaszczenia; 

3) aby w ceiu zapobieżenia dalszemu naruszaniu 
ustawy i uszczaplamniu majątku probostw, wydał beoz- 
zwłocznie odpowiednie zarządzenia, a także w miarę 
potrzeby odpowiednie przepisy wykonawcze.* 


Jyjaśmić sprawą? 


Po znanej mowie Stapińskiego z 24 lutego b. r 
w sprawie kontraktów drzewnych, skierowanej prze: 
ówko P. S. L, uchwalił Sejm wezwać odpowiednie 
władze do zbadania zarzntów, przez Stapińskiego wy: 
suniętych. Za zgodą P. 8. L. Sejm ustanowił termin 
trzytygodniowy, w którym min. sprawiedliwości, jako 
naczelay prokurator, miał zbadać podniesione zarzuty. 
i wynik badań przedłożyć Sejmowi. Wobec tego, ż8 
termin ten minął, a Sejmowi sprawozdania nie przedło- 
żono, wobec tego, że P. S. In, dotknięte zarzutami Sta- 
pińskiego, ma specjalne prawo domagania się wyjaśnie- 
nia sprawy, Klub posłów P. S. L. na posiedzeniu Sejmu 
dnia 24 marca wniósł zapytanie do ministra sprawie- 
dliwości: 1) jakie były powody niedotrzymania terminu, 
wyznaczonego uchwałą sejmową, 2) czy minister jest 
skłonny przedstawić wynik badań na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń. 7 

Być może, ża w chwili, kiedy ten nunmer odda- 
jemy na maszynę, rząd przedstawia Sejmowi wynik do- 


thodzeń w sprawie kontraktów drzewnych. Odpowiedź 
ta musi w każdym razie nastąpić przed ferjami świą- 
tecznemi Sajmu, Stronnietwo nasze kategorycznie się 
tego domagało, bo jest rzeczą słuszną i sprawiedliwą, 
by oszczerstwa Stapińskiego zostały urzędowo stwier- 
izone i należycie napiętnowane. 


Wypłata 2 procentów daniny 
na rzecz gmin. 
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wano całkowicie pretensje żołnierzy, a słuszne ich żądania 
jak najszybciej załatwianą. | 

W sprawie niewłąściwege wymiaru daniny w gmi 
nie Sułoszowa w Olknskiem wniósł zapytanie do ministra 
skarbu pos. Józef Ostachowski. Podnosi on, ża inspe: 
ktorat. skarbowy w Olkuszu obliczył wymiar daniny dia 
gminy Sułoszowa nie na podstawie przepisów, ale na 
„chybi trafi“, przez eo dopuścił się dużej niesprawiedliwości: 
i wywołał rozgoryczonie tem większe, że w sąsiednich wsiach 
Tarnawie i Imbramowieach, mających glebę znacznie lepszą, 
daning obliczono o połowę mniejszą. Poseł Ostachowski do- 
maga się rewizji wymiaru daniny dla Sułoszowej, 

W sprawie polsko-amerykańskiega komitetu po- 


Pos Pieniążek wystosował przed paru tygo-|mecy dzieciom w Rzeszowie wniósł zapytanie pos. Andrzej 


iviami zapytanie doeministra skarbu w sprawie wypłaty 
gminom kosztów poboru daniny, określonych w ustawie 
ianinowej na dwa procent. W sprawie tej otrzymał 
pos. Pieniążek w ubiegłym tygodnia od min. skarbu 
Rastępującą odpowiedź: 

„Na zasadzie art..26 ustawy z 16/XI 1921 o po- 
borze nadzwyczajnej daniny państwowej zwrot gminom 
kosztów pobora daniny następuje w ciągu ośmiu dni po 
wpłaceniu przez nie ogólnej przekazanej im do 
poboru sumy i po przedstawieniu ksiąg poboru. 

Księgi poboru mają gminy złożyć władzom skar- 
bowym po pobraniu wszystkich wykazanych 
w nich kwot daniny, względnie po przymuse- 
wem ich ściągnięciu i obliczyć przytem 2*/, udzia?, 
który gminie się należy tytułem zwrota kosztów poborn 
| ściągania daniny (Insirakeja dla zarządów gminnych). 

Z ducha powyższych przepisów płynie: że 20/,-0we 
wynagrodzenie należy się gminom za pobór i ściągnięcie 
tych kwot daniny, które były im przekazane do 
oboru. Do takich należą wszystkie te kwoty, które 
powinny być uiszezone w normalnym okresie płatności 
taniny. Wszelkie sumy daniny, których termin płatności 
tostał odroczony poza normalny okres płatności, nis 
mają być podstawą do obliczenia 2%/, wynagrodzenia 
ila gmin, gdyż ewidencja tych należności, jakoteź ewen- 
tmalne ich przymusowe ściąganie, należeć już będzie do 
władz skarbowych, one bowióm będą posiadały księgi 
poborn, otrzymane od zarządów gminnych; władze 
pminne otrzymają zatem 207, wynagrodze- 
nia po poborze względnie przymusowem 
Jciągnięciu tych kwot daniny,których płat: 
Rość nie została odroczona poza normalne 
terminy. 


Wnioski i zapytania. 


Na ostatnich posiedzeniach Sejmu wnieśli posłowie 
P. 5. L. szereg zapytań do poszczególnych ministrów, 
oraz wniosków zwykłych i nagłych. Wnioski podajemy, 
względnie podaliśmy w poprzednim numerze na inaem 
miejscu, zapytania podsjemy poniżej: 

W sprawie niewypełnienia przyrzeczóń żołnierzom 
'wejska polskiego wniósł zapytanie do ministra wojny po- 
„geł Romnałd Wasilewski. Podniósł on, że przy emd- 
bilizacji żafnierze nie otrzymali wypłaty należnego im 
żołdu, którogo im później mimo starań nie wypłacono. — 
Wobec tego, przytoczywszy autentyczne listy źolnieray zde- 
mobilizowanych, pes. Wasilewski zapytuje, czy minister go- 
tów jest wydać zarządzenie, aby przy demobilizacji regulo- 


Plata. Poseł Plnta przedstawił obszernie ciekawą bądźeobądź 
gospodarkę radcy Piątkowskiego, jako kierownika 
okręgowego komitetu pomocy dzieciom na powiat Rzeszów, 
Kolbuszowa, Łańcyąt i Strzyżów w Rzeszowie. P. Piątkowski 
miał wprawdzie komitet zawiązany w Rzeszowie, złożony 
z ludzi, chcących i umiejących praeewać w tej dziedzinie, 
jednakowoż postępowaniem swojem doprowadził do tego, że 
nawet najzapałeńsi pracownicy wycofali się. To samo stało 
się z drugim, przez p. Piątkowskiego zawiązanym komitetem, 
Czionkowie jego, nie chcąc tylko być aparatami do kiwania 
głową, wedle Etmendy p. Piątkowskiego, również przestali 
pracować. Wglądnięcie w tę akcję jest z wielu względów 
wskazane, choćby dla uspokojenia opinji pnklicznej. Poseł 
Pluta domaga się od ministra zdrowia, by zarządził rewi- 
zję gospodarki p. Piątkowskiego. 


Spółka: Ks. Lublski i Griinbaum. 


Sojusz ks. Lubelskiego ze Stapińskim, w ostatniū 
czasach bardzo Ścisły, jeżeli chodzi o zwalezanie Piz- 
stowców, uwydatnia się w każdym numerze „Tmdu Ka- 
tolickiego". Sojusz tej pięknej dwójki z żydami awy- 
datnił się jaskrawo na posiedzeniach komisji konstycu- 
cyjnej, podezas obrad nad nową ©rdynacją wyborczą 
do Sejmu. które to obrady zostały w ubiegłym tyżadniu 
ukończone. 

Zadziwiającą była jednomyślność poglądów ke. Lu- 
belskiego i posła Griiubauma na tych, ostatnich zwła- 
szcza posiedzeniach tej komisji. Jeden spojrzał na dru- 
giego i w głosowaniu jednomyślność zaąjdowała swój 
manifesiacyjny wyraz, Podniósł ręką ks. Lubelski, pod- 
nosił ją i pos, Griinbaam — i odwrotnie, 

Chodziło e to, kto ma delegować do komisyj wy 
borczych powiatowych członków tych komisyj. Był wnio- 
sek, aby członków tych w Małopolsce delegowały ze” 
brania wójtów. Ks. Lutosławski postawił wniosek, 
żeby prawo delegowania ezłonków do komisyj powiato: 
wych przyznać Radom powiatowym. Poparł go natych- 
miast ks. Lubelski, redaktor „Ludu Katolickiego", eho- 
ciaż wie dobrze, że w Małopolsca szereg Rad powiato: 
wych już nie istnieje, a reszta tych Rad zostanie. do 
czasu wyborów rozwiązaną. Oczywiście głosował za tem 
i pos. Grüubaum, przedstawiciel żydów. 

Lydowcy stawiati wniosek, ażeby obwody głoso- 


wania były małe, by liczyły najwyżej 2000 mieszkań: 


ców, z tem, żeby droga do lokalu wyborczego nie wy- 
nosiła więcej, jak 4 km. Chodziło tu o te, by ludność 
wiejska miała możność jak najłażwiejszezo dostania sią - 
do lokalu wyborczego i spełnienia swoiezo obywatel 


. 
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skiego obowiązku. Endecy sprzeciwili się temu i posta- | umówione „sążniowe”, oraz wydawać ustanowiony w § 4 
wili wniosek, aby obwody głosowania liczyły do 8000 udział brutto. 

mieszkańców, a odległość od lokalu wyborczego 6 km. $ 23. Gdyby w czasie trwania niniejszego kontraktu 
Ks. Lubelski głosował razem z endecją. wybucbła wojna, w którejby monarchja anstrjacko-węgierska 

Warto te rzeczy zapamiętać na czas wyborów, |lnb sprzymierzone z nią wówczas mocarstwa brały udział, 
kiedy „Lud Katolicki“ będzie znowu pomstował na lu- | natenczas tak czasokres trwania niniejszego kontraktu, jako- 
dowców o ordynację wyborczą. 'Bo cokolwiek Imdowcy też wszelkie inne czasokresy, w niniejszym kontrakcie nsta~ 
zrobią, to wedle „Ludu Katolickiego" jest zawsze zbro- nowione, przedłużają się o taki czas, przez jaki taka wojna 
dnią. Taki już jest pogląd ks. Lubelskiego, który on trwać będzie, plus jaden rok“, ę 
potrafi godzić z etyką chrześcijańską, Z tego wynika: 

1) że p. Stapiński wbrew nmowie wpisał do kons 
traktu, że po 25 latach kontrakty przediużają się na 

LA A | dalszych 26 lat na tych samych warunkach, a więc kon- 
kontrakty naltowa SIapińskiOgO, kiy zara sie na 50 lata nie na s5'iat 
2) Gdyby przynajmniej po 80 latach moc obowią: 
IV zująca powyższych kontraktów zgasła! Wedle postano- 
i wień następnych astiępów kontraktów, kontrakty te wia« 

P. Stapiński, któremu wykazano oszustwa, popeł-| ściwie zagarte są na wieki, gdyż wedle „art 11 szyby 
nione na skórze chłopskiej w kontraktach naftowych rozpoczęte (na dowierceniu) i szyby wywiercone są 
W Haczowie, w swym artykule w ostatnim „Przyjaciela | własnością nabywcy bez ograniczenia czasu, a więc na 
Ludu* już to wywija się jak piskorz, już to napada na, zawsze. Wystarczy „zatem, by przedsiębiorca naftowy 
innych, jak ten złodziej, którego gdy przyłapana na. A ostatnim roku, to jest w 50 roku pozapoczynał i do: . 
kradzieży, jak najgłośniej krzyczy: „łapajcie złodzieja”, ; wierciał kilkaset szybów naftowych, to szyby te na wieki 
by w teu sposób odwrócić uwagę od siebie. pozostają jego własnością, 

W swym artykule jedno podał pwdziwe, a mia: j 3) Jeszcze ciekawsze są postanowienia, $ 23. Wedla 
nowicie to, że z chłopami umówił się, że zawiera z nimi tych bieg czasokresów kontraktn jeszcze się naweb nia 
umowę na lat 25, a po upływie tego czasu przysługuje, rozpoczął, bo ustanowione termina nie bieguą w tych 
mua tylko prawo pierwszeństwa do zawarcia umowy ma | latach, w których państwo luo sprzymierzone z niem mo- 
dalsze lata. Zamilczał jednak p. Stapiński, co umieścił carstwa prowadzą wojnę, a nadto przedłnża się przerwa 
'w swych kontraktach naftowych wbrew „tej umowie. o 1 rok. Ponieważ zaś myśmy do zeszłego roku prowa- 

My, Iraczowianie, dowiedziawszy się, jak on nas ; dzili wojnę, przeto cały ten czas od zawarcia kontrak- 
haniebnie oszakał, postaraliśmy się o odpisy kontraktów | tów, to jest od rokn 1918 do dzisiaj, nio liczy się. 

i przypominamy p. Stapińskiemu, co on w kontraktach Gdy w przyszłości państwo zawrze przymierze 
umieścił, - z rozmaitemi innemi państwami, a niektóre z nich pro: 

Kontrakty te są drukowane, a więc jednakowe, ;wadzić będą wojnę, to te lata również nie liczą się do 
a wpisano w nich na wstępie nazwiska osób sprzedają- czasokresów koniraktu. 
cych prawa naftowe i odnosne parcele. Następnie ustępy W ten sposób znowu kontrakty te przedłużają się 
l, 11 i 23 kontraktów dosłownie opiewają: iw nieskończoność. 

„5 1. Wymienieni w nagłówkn kontraktu właściciele | Pisze p. Stapiński, że kontrakty jego odczytano 
grnułu, jako właściciele parcel i realności, w § 2. niniej-; chłopom. 
szego kontraktu wyszczególnionych, położonych w gminiej Otóż kontrakty te obejmują po 10 dużych (arku- 
Haczów, Sąd powiatowy w AE odłączają od prawa szowych) kartek draku, Postanowienia cytowany ch wyżej 
własności tychże parcel w myśl nstawy z dnia 9 stycznia paragrafów gą tego rodzaju, że trzeba dobrze się w nis 
1907 r. Nr 7 Dz. n. p. i ustawy z dnia 22 marca 1908 r.! wczytać, by zm zumieć właściwe ich znaczenie. Nie zetema 
Ne 61 Dz. n. i rozp, kraj. prawo poszukiwania i wydoby-! dziwnego, że włościanie, umówiwszy się ze Stapińskiny, 
waniu do rozporządzalności właściciela gruntu pozostawionych | że kontrakt zawiązują tylko na 25 lat, nia zwracali 
minerałów żywicznych i gazów, tworzą z tego odłą a eni i nie zrozumieli postanowień § 1., 11, 23, zwłu- 
prawa pola naftowa poszukiwawcze (produkcyjne) i odstę- szcza, że nie przypuszczali, by p. Stapiński, który zawszą 
pują te pola uaftowe, czyli to odłączone od prawa własności mienił się obrońcą chłopów, mógł ich ito jeszcze swych 
w$ 2. wymienionych parcel —— prawo poszukiwania i wy-,krajan tak oszukać (Stapiński z Haczowa noo 
łobywania niezastrzeżonych minerałów żywicznych i gazów | Obecnie, gdyśmy się przekonali, żeśmy padli ołiarą 
na czas ograniczony lat 25, dwadzieścia pięć, od dnia l-go swej Jatwowierności, wystąpiłiśmy przeciw niemu za 
'zerwca 1918 r. licząc WP. Janowi Stapińskiemu, a więc skargami i to głównie przed sądem okręgowym w Kra- 
aa czas do dnia 31 maja 1948 r. włącznie z prawem, kowie. JHaczowiańte, 
przedłnżenia tego kontraktu na war unkach,! 
w tym kontrakciestypulowanych nadalszych, 
lat dwa ao dek leć. f i |Z komisyj sejmowych. 

$ 11. Mimo rozwiązania kontraktu pozostają szaty | Komisja odbndowy kraju rozpatrywała 
luż wywiercone i znajdujące się na dowierceniu własnością projes t ustawy o odbudowie budynków, zaiazczonkh 
nabywcy; wolno mn będzie prodnkcję z nich pobierać dla. wojną. Na wniosek posła Kędziora wybrano podko 
łiabie, szyby czyścić i pogłębiać w dowolny sposób i używać misję, do której z naszego Klubu wszedł poseł a. 
ierenu ochronnego w promieniu ustawą zakreślonym od szy- , Podkomisja ta ukończy swoje obrady w tym tygodniu. 
vów już dowierconych lub znajdujących się na dowiercenin, | Komisja konstytucyjna przyjęła ostatecznie 
trzyczem obowiązany będzie opłacać właścicielom gruntu w trzeciem czytaniu projekt nstawy © ordynacji wybor- 


czej do Sejma. Główne przepisy tego projektu, aczkol- 
Fiek niewątpliwie ulegać będą pewnym zmianom, po- 
damy w numerze świątecznym. 

Komisja budżetowa rozdzieliła poszczególne 
referaty budżetu. Jensralnym referentem bndżetu wy- 
brano wicemarszałka Osieckiego. Referentem budżetu 
prezydjum Rady ministrów wybrauo posia Kowal- 
czu ka, budżetu mia. rolnictwa posta Gawlikowskie- 
go, bndżetu min. robót publicznych posła Kędziora. 


5 a : Hrg 

Sprawy polskie. 

W chwili, kiedy ten numer znajdzie się w rekach 
Ozytelzików, rozpocznie się w Gerni, portowem mieście 
młoskiem, międzynarodowa kouterencja, w której po raz 
pierwszy od czast wybuche wojny zasiądą przy jednym 
stole zwycięzcy i zwyciężeni, zasiądą Niemcy i delegacja. 
rządu bolszewickiego. W poprzednim Nrze „Piasta“ 
streściliśmy prace, podjęte przez nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych około przygotowania stanowiska 
Polski na tej konferencji. Stwierdziiiśmy, że min. Skir- 
mant pod względem dyplematycznym konferencję tę 
dobrze przygotował. Umowa z małą koalicją, porozu 
mienie z państwami baltyckiemi, zjazd międzynarodowy 
sanitarny w Warszawie, to wszystko były rzeczy, które 
stanowisko Polski ua konierencji niewątpliwie wzmocnią 

Mio Skirmunt wyjechał przed tygodniem do 
Paryża, gdzie kilkakrotnie odbył narady z prezyden- 
tem miuistrów Poincarem, stwierdzając zupełną 
zgodność poglądów rządu polskiego i francuskiego da 
cele i zadania Konfereucji genueńskiej, Przyjęcie min. 
Skirmnata w Paryżu i serdeczność, jaka cechowała 
shrady jego z kierującymi mężami stanu we Francji. 
dają rękojmię, że we Francji będziemy mieć na konfe- 
rencji w Genui wiernego, jak zawsze, przyjaciela, Z Pa 
ryza pojechał min Skirmunt do Loudynu, gdzie ze- 
tknął się z Lloyd Gaorge'm. Czy uda mu się dojść do 


wziąć udział w odbywającej się tam konferencji państw 
bałtyckich łącznie z Rosją, zwołanej na propozycję rządu 
bolszewickiego po konferencji bałtyckiej w Warszawie. 
| P. Jodko, zetknąwszy się z Cziezerinem, niewątpliwie 
jednym z najchytrzejszych dyplomatów, dał się nakłonić 
do podpisania dnia 30 marca układa, w którym między 
innemi powiedziano, że delegaci Estonji, Łotwy i Polski 
wyrażsją zapatrywanie, iż byłoby rzeczą wskazaną uznać 
prawnie rząd Rosji sowieckiej. O ten punkt 
właśnie chodziło, bo rządn sowietów nie nznała i nie 
uznaje Francja. Trudno wymagać, by Polska, właśnie 
przed konferencją w Genni, robiła co ianego, niż Fran- 
cja,- której pomocy w Genui my przedewszystkiera bę- 
dziemy potrzebowali. Wiec. teź na drugi dzień zaraz 
pojawiły się urzędowe oświadczenia w Warszaw:ć, ża 
p. Jodko nie miał pełnomocnictw do zawarcia takiego 
układu. Swoją drogą, jest to rzecz niebywała, by wy: 
słannik rządu przekraczał swoje pełnomocnictwa, zwła: 
szcza w chwili tak ważnej, jak obecna. 

W Warszawie skończyły się 31-go marca układy 
rządu polskiego 2 delegatami wolnego miasta Kłajsedy, 
które jest jsdnym z lepszych portów na Bałtyku. Dnia 
31 marca zawarto z przedstawicielami Kłajpedy układ, 
zabezpieczający Polsce dostęp do porta w Kiłajpedzie 
drogą ląduwą przez Prusy wschodnie i Niemnem przez 
Litwę kowieńszą. Rząd polski, taksamo jak i obywatele 
polscy, mają, na podstawie tego układu, prawo naby- 
wania grnntów i nieruchomości w porcie Kłajpedy. Ze 
strony Kłajpedy układ podpisze przedstawiciel koalicji, 
komisarz Petisne. 

Skoro już mowa o nkładach, należy nadmienić, że 
po załatwieniu ostatecznem sprawy Górnego Śiąssa TOZ- 
nezog się uałaiy gospodarcza miętzy Poiską a Niem: 
gami. Niemcy wyznaczyli już delegata do tych układów, 
p. Stadrthamera, który przedłożył delegatowi Polski, 
p Olszowskiemu, szkic ich programu. Będą się 
oae odbywać pol skrzydiami Rady ambasadorów. 

Wobec uznania delegacji sejmu wiłeńskiego za 


porozumienia z tym niewątpliwie najwybitniejszym na|cztouków Sejmu Ustawodawczego w Warszawie, mar- 
świecie mężem staniu, trudno przesądzać, bo wiadomo, | szaiek sejmu wilefskiego, poseł Łokuciewski, ogło- - 
Łe Lloye George czuje do Polski poprostu odrazę. Po-|sii pismo, rozwiązujące sejm wiłeński, który spełnił 
woden tej odrazy są z jednej strony jego doiadcy, prze-| swoje zadania. Komisarzem rządu polskiego w Wilnie 
ważnie żydzi, którzy potral:li weń wmówić w roku 1920, | został p. Sołtan. - Uroczyste przejęcie administracji 
że Polska padnie ofiarą bolszewji i że cała Europa bę-|Ziemi wilańskiej przez rząd polski edbędzia się dnia 


dzie bolszewicką, dalej fakt, że Polska jest katolicką, 
a Lloyd George jako anglikania nienawidzi katolicyzmu. 

Jeżeli chodzi o rezuliaty namic.lie pobytu min. 
Skirmunta w Paryżu,! to zaczynają się one wyłaniać. 
Wskazuje na to fakt, że poseł polski w Paryżu, br. Za- 
mojski, przedłożył rządowi francuskiemu  memorjał 
w sprawie uznania przez Francję traktatu pokojowago 


w Rydze, ustalającege naszą granicę wschodnią, -jesz- | 


cze przed konferencją w Ganul. Widocznie w tej spra- 
wie mia. Skirmunt uzyskał był już zgodę prez. Poin- 
carego. Byłoby to położeniem nareszcie kresu niepe- 
wności co do ostatecznego ustalenia granicy wschodniej. 
Niewątpliwie w Londynie będzie min. Skirmunt zabie- 
gał o to, by i Auglja traktat ryski uznała. I tu znowu 
Francja odda nam niewątpliwie wielką usłngę. 

Pewien rozdźwięk w tę atmosferę dobrego przy- 
gotowania przez rząd polski stanowiska Polski na kon- 
ferencji genueńskiej wniósł jeden z. dyplomatów polskich, 
p. Jodko, obecny poseł polski w Łotwie. Wysłany on 
został specjalnie do Rygi, aby imieniem rządu polskiego 


19 b. m. Weźmie w niem prawdopodobuie udział Na 
ze Piłsudski. 


Baczność ludowcy! 


W Olkuskiem: W Oikuszu otwarty został sekre- . 


tarjat powiatowy P. S. L. Mieści się on w tudynku 
pocztowym, w domu p. Piechowicza. Sekretariat udziela 
wa wtorki bezpłatnie wszelkich porad. Sekretarjat pro= 
wadzi redaktor „Ogniwa*, p. M. Flasiński. 

Zarząd Okr. P. 8. L. 

W Hrubieszowskiem: W Hrubieszowie otwarty zo- 
stał sekretarjat powiatewy P. S. L. Mieści się or. tyme 
czasowo w lokalu Straży kresowęj. Sekretarjat udziela 
bezpłatnych porad i załatwia sprawy organizacyjne w każdy 
wtorek od godz. 9-tej do 4-tej po południa, 

H, Wisłocki, soar. 
W Pilzneńskiem: Dnia 10 b. m, o godz. 12-tej, 


odbędzie się w Pilźnie, w sali Rady powiatewej, zjazd 


delegatów Kół aminnych P. S. L.. ti. przewodniezazych. 
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Sissy i sekretarzy. Na porządku obraa sprawy bardzo |przerywali klerykali nieustannemi wykrzykami, Imie- 
ważne, Udział wszystkich konieczny. Adam Kreżel, pos. 


niem klerykałów wystąpił ks. Nowakowski, który 
nsiłował zbijać wywody posła Czapińskiogo, co mu się 
jednak nie udawało. Imieniem Klubu posłów P. S. L. 
| poseł Jan Dębski deklaracje naszego stron: 
ke w sprawia rozwodów. P. marszałek Trąmp- 


6x1 saa jezyński wykazał znowu swoją niesłychaną stronni- 
Posiedzenie Sejmu dnia 28 marca oczekiwane , albowiem sam przerywał posłowi Dębskiernu, po 


z dużem zaciekawieniem, wiedziano bowiem, że na tem wołując się na to, że rzekomo deklaracji przy motywo 
posiedzeniu przedłoży minister skarbu budżet i wygłosi | waniu nagłości wniosku składać nie wolno. Zajócierpli- 
| finansową mowę programową. wiony stanowiskiem marszałka pos. Bryl zawołał wte- 
Posiedzenie zaczęło się od sprawy drobnej, miano-|dy: „Precz z marszałkiem!*, za co został przywołany 
wicie od interpelacji pos. Regera, socjalisty, w sptawie |do porządku. Na wniosek klerykałów głosowanie nad 
„rzekomo niezgodnego z prawem trzymania w areszcie |nagłością wniosku było imienne, W głosowaniu nagłość 
śledczym posła Dąbala. Min, sprawiedi, p. Sobo-|wniosku została odrzucona. 

lewski, odpowiedział z miejsca na interpelację, stwier- Na posiedzeniu dnia 31 marca uchwalono na wstą 
dzając, 'że przekroczenia prawa w tej sprawia niema |pie w trzeciem czytaniu nstawę o uposażeniu prolesorów 
i że poseł Dąbal nie zostanie wypuszczony z aresztu | szkół akademickich. 

śledczego. Następnie obradował Sejm w trzeciem czytania 

Po odesłania kilku projektów ustaw do komisji, nad ustawą 6 podatku od spadków. Ladowcy za- 
zabrał głos min. skarbu Michalski i wygłosił wielką | ż żądali, aby spadki poniżej jednego miljo- 
mowę, trwającą 3 godziny, z 20 miantową przerwą dla|na marek były wolne od podatku. Rząd, a za 
odpoczynku. Przedłożył en budżet, zamknięcie rachun-| rządem prawica i socjaliści, domagali się, aby opodat- 
ków do końca roku 1921, zestawienie długów państwo- |kowaniu podlegały juź spadki ponad 500.000 mk. W gło: 
wych oraz stan polskiego handlu z zagranicą, Te trzy |sowaniu 119 głosami przeciw 117 przeszła propozycja 
ostatnie sprawy mieszczą się w osobnych książkach, | rządowa. Przeszła, bo z posłów z grupy Stapińskiego 
które od okładki nazwano książkami: żółtą, zielsną |nie było ani połowy, a chodziło tylko o trzy głosy, aby 
i szarą, Długiej tej mowy, która wypełniła całe posie- | odnieść zwycięstwa, 
dzenie, wysłuchali posłowie z wielkiem zainteresowa- W trzeciemt czytaniu uchwalono też ustawę o pe- 
niem, przerywając ją często oklaskami. Po mowie roz-|datku od wzbogacónia się, ujawnionego przez nabycie 
legły się huczne brawa. nieruchomości i spłatę hipotecznych długów. 

Preliminarz budżetowy omawiamy na osobnem Przy sprawie zgodzenia się na emisję dalszych 
miejscu. Dyskusja nad tym preliminarzem została odło-|20 miljardów mk polskich omal nie przyszło do obale- 
Łona do 4 kwietnia. nia rządu. W głosowaniu bowiem zaledwie 20 głosami 

Na posiedzeniu dnia 30 marca obradowano na|większości przeszedł wniosek rządowy. Przeciw emisji 
wstępie nad nstawą 9 uposażeniu profesorów szkół |głosowało 77 posłów, za — 97. 

Bkademickich i naukowych sił pomocniczych. Uchwa- Długą dyskusję wywołał projekt rządowy 0 wpro» 
lono, że profesorowie zwyczajni i nadzwyczajni w szko- |wadzaniu w Polsce tak zwanych dowodów osovistych. 
łach akademickich, mianowani przed 1 sierpnia 1914 r, | Rząd zamierzał wprowadzić dawne zwyczaje rosyjskie 
otrzymywać będą dodatek naukowy, stanowiący |i każdego obywatela zmusić do noszenia paszportu. 
esobhą część nposażenia i wliczany do wymiaru zaopa-| W sprawie tej z ramienia naszego Klubu zabrał głos 
trzenia emerytalnego. Przyjęto też rezolucję o specjal- | poseł Witos i wygłosił mowę, którą podajemy osobno. 
nej opiece rd uniwersytetem w Wilnie oraz rezolucję |Sprzeciwił on się projektowi ustawy i postawił wnio- 
w sprawie przyznania profesorom w seminarjach du-|sek, aby ustawę tę odesłać z powrotem do komisji, co 
chownych tegosamego uposażenia, jakie mają profesoro- |też Sejm uchwalił. 

wie szkół akademickich. W ten sposób przyjęto nstawę Na posiedzeniu dnia 4 kwietnia rozpoczęła sią 
w drugiem czytaniu. dyskusja budżetowa, 

Następnie obradowauo nad ustawą o podatku od 
wzbogacenia sią przez nabycie nieruchomości i przez 
spłatę długu hipotecznego. Po przemówieniach pp. Osiec- 
kiego i innych odłożono trzecie czytanie do następ: | 
nego po:iedzenia. W dalszym ciągu przyjsto w drugiem 
czytaniu ustawę 0 opodatkowaniu spadków i darowizn, 
wreszcie ustawę o podwyższeniu epłat stempiowych 
w Kongresów e i w Małopolsce od akeyj, oraz od aktów 
zawarcia spółek akcyjnych, 

ioniec posiedzenia był burzliwy. Mianowicie pos. 
Czapiński motywował nagłość swojego wniosku, po- 
stawionego z powodu listu pasterskiego biskupów 
w sprawie rozwodów i małżeństw mieszanych. Prze 
mówienie jego, bardzo spokojne i rzeczowe, wykazujące, 
że w Sejmie niema żadnego wniosku, domagającego się 
wprowadzenia w Polsce rozwodów, że list pasterski wy- 
grołany został tylko chęcią wpiynięcia a wyborców. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 9 kwietnia: 
Marji K.; poniedziałek, 10 kwietnia: Kzech. pr.; wtorek, 
11 kwietnia: Leona W. p.; środa, 12 kwietnia: Wiktora m.; 
wielki czwartek, 13 kwietnia: Hermen. kr.; wielki piątek, 
14 kwietnia: Wołerjana m.; wielka sobota: Anastazego m.; 
niedziela, 16 kwietnia: Zmartwychwstanie Onrystusa Pana. 


Rada naczelna P. S. L. 


Zapowiedziano na 9 i 10 b. m. posiedzenia Rady na 
czelnej P. S. L. zostało odwołana. Rada naczelna zbierze 
sie dopiero 29 kwietnia w Warszawie, 


` Zgon, byłego cesarza Karola. 


AV sobotę dnia 1 kwietnia były cesarz Karol zmarł 
w mieście Fnnchal na wyspis Madeirze, wyznaczonej mu 
przez koalicję na miejsco wygnania.. Chorował kilka dni 
tylko. Zapadł na hiszpankę, ż której wywiązało się zapa- 
lenie płuc. W sobotę popołudniu zmarł. 

W ostatnich czasach były cesarz Karol znajdował się 
w kłopotach finansowych. Znany magnat węgierski, hr. 
Apponyi, sprzedał jakiemuś amerykaninowi niezwykle cenny 
obraz Rembrandta i uzyskano pieniądze przesłał Karolowi. 
Pisma doniosły, że Karol sprzełał sławną kolję Marji To- 
resy, aby nzyskać pieniądze na utrzymanie. 

Wieść o: śmierci Karola odbiła się bardzo żywem echem 
na Węgrzech, gdzie, jak się okazuje, zmarły miał rzeczy- 
wiście wielkie sympatje. Nie nłega wątpliwości, że zgon jego 
na wygnaniu spotęguje jeszcze przywiązanie Węgrów do 
jego rodziny. Dowodem tego fakt, że monarchiścewęggiarsty 
już ogłosili królem najstarszego syna Karola, byłego arcy- 
księcia Ottona, mającego dziś lat 10. Prawdopodobvnia re- 
gontką ogłoszą jego matkę, byłą cesarzową Zytę. 

Zwłoki Karola zabalsamowano, Prawdopodobnie prze- 
wiezione one będą do Wiednia, gdzie w kaściele O0. Ka- 
pucynów znajdują się groby Habsburgów. Węgrzy sta- 
rają sią o to, by zwłoki Karola przewiezione zostały do 
kościoła św. Marcina w Budapeszcie, gdzie spoczywają kró- 
owie węgierscy. 

Opiekunem swoich dzieci uczynił Karol w testamencie 
wego brata, Maksymiliana. b 

Kto będzie prezydentem Polski? Jedno z pism 
amerykańskich, nawiasem mówiąc endeckich, „Kurjer Naro- 
dowy“, wychodzący w Nowym Jorku, *rozpisał ankietę na 
temat, kto powinien być przyszłym prezydantem Polski. 
Z odpowiedzi, nadesłanych temu dziennikowi, wynika, że 
najpopularniejszym kandydatem na prezydenta Polski jest 
wśród Polaków amarykańskich dzisiejszy Naczelnik, Józef 
Piłsndski, który otrzymał najwięcej głosów. Po Pił- 
sndskim największą ilość głosów dostał Korfan ty, nastę- 
pnie Witos, Po kilka głosów dostali pp. Paderewski 
i marszałek Trąmpczyński. 

Główny Urząd Ziemski ma być w najbliższym cza- 
Bie zamieniony na ministerstwo. Jest to rzecz ko- 
nieczna, albowiem Główny Urząd Ziemski nie podlega ża- 
dnemu ministrowi i jest odpowiedzialny przed Sejmem, 
s wedle konstytncji odpowiedzialnymi przed Sejmem są 
tylko ministrowie. 

Granica celna mędzy Polską a Gdańskiem została 
m dniem 1 kwietnia zniesiona. Wobec tego do Gdańska 
możyia dziś jechać spokojnie bez paszportu. 

Kurs marki polskiej utrzymuje się mniej więcej na 
jednym poziemie, Za dolara płacono dnia 4 b. m. około 
3.800 mkp., za markę niemi:cką 12 mkp., sa koronę austr. 
50 fenigów. 

Podwyższenia opłat pocztowych. Od 1 kwietnia 
taryfa pocztową została podwyższona. Za paczki do 1 kg 
płaci się obeenie DO mip, do 5 kg 200 mkp., do 10 kg 
400 mkp, de 15 kg 600 mkp. Za każda 5 kg dalsze 
o 200 mkp. więcej, Za wniesioną reklamację 25 miep. 

Miljonówki. W sobotę dnia 1 kwietnia wyciągnięto 
dwa numery mi!ljonówki, gdyż w sobotę poprzednią było 
świeto i ciągnisnia nie było. Wygrana padła na numery: 
4,035.254, oraz 3,202.455. Oba te nnmery zostały sprze- 
dane w Warszawie. 


|. 


Z Uniwersytetu Jagieliońskiago. Syn b. ministra, 
p. Maciej Bardel, major sztaby generalnego, otrzymał 
w ubiegłym tygodniu w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

Zaćmienia słońca przypadało we wtorek, dnia 28 
marca. Miało ono być widzialne i u nas, z powodu jednak 
zachmaurzonego nieba niezwykłe to zjawisko było u nas 
zgoła niewidoczne. 

Sędziwy wiek. We wsi Majdan Sobieszczański pod 
Lublinem zmarł onegdaj gospodarz Maciej Bąk, przeżywszy 
lat 114. Rok temu jeszcze Ś p. Bąk pracował na roli. æ 

Szplegostwo rosyjskia i czeskie jest w Polsce dość 
szeroko rozgałęzione. Onsgłaj w Warszawie aresztowano 
szajką szpiegowską, złożoną z trzech oficerów dawnej armji 
Petlury i dwóch kobiet. Przed paru dniami aresztowano 
w Nowym Sączu szpiega czeskiego, Smerka, oraz jego. 
wspólnika, żyda Deitelbanma. Biuro szpiegowskis mieli 
oni w samym Sączu. ;Obaj aresztowani przyznali się, ża są 
szpiegami na usługach - Czech. i 

Nauka religii w sowieckich szkołach. Wymownym 
wyrazem żydowskich rządów w Rosji jest proces, jaki się | 
onegdaj toczył w Moskwie, Kilku obywatelom zarzucono | 
wielką zbrodnię, mianowicie, Że nczyli dziaci religji, czego | 
rząd sowiecki zakazał, Oskarżeni tłumaczyli się, że ucząc 
religji, chronili dzieci przed zdziczeniem. Sowiecki sąd ska- 
zał oskarżonych na kilkoletnie więzienie. 

Gbeony władca Rosji, Lenin, jest bardzo poważnie 
chory. Były już nawet doniesienia o jego śmierci, Przyja- 
ciele jego twierdzy, Ża jest on tylko przemęczony, lekarze 
zaś dają do zrozumienia, że lenin cierpi na chorobę, wio- 
dącą do obłędu. Wogóle wśród dygnitarzy belszewiekich 
jest bardzo wiele znamion obłędn. Osławiony Bela Kuhn, 
który swego czasu stanął na czele zbolszewizowanych Wę-. 
gier, został onegdaj przez rząd bolszewicki osadzony w sapi- 
talu warjatów, alżowiem okazało się. że to warjat, który 
w jednym dniu zuupisał wyrok śmierci aa 7.000 żołnierzy. , 
O Leniuie wychodzą na jaw coraz ciekawsze szezegóły. ' 
Obecnie w państwowem, archiwum wiedeńskiem znaleziono | 
dokumenty, stwierdzające, że w czasie wojny Lenin' 
był płatnym szpiegiem niemieckim, pracującym 
nad rozkładem armji rosyjskiej. 

List do Pana Boga ocalił życie rodzinie, O nie- 
zwykłym wypadku donoszą pisma amerykańskie, W miej. 
scowości St Antonio w stanie Texas znaleziono w skrzynce 
pocztowej list, który zwrócił nwagę ze względu na adres. 
Na kopercie wypisane byio niowprawnem dziscinnnem piš- 
mom: „Do wielmożnego Pana Boga w niebia*, List ten roze 
pieczętowano. Wewnątrz koperty znaleziono ćwiartkę papiera 
z zoszytu, a na nim sło R: „Kochany Panie Boża! Odwróć 
śmierć od państwa Gibson i zrób co, Żeby ich to nieszezg- 
ście, co więsz, nie spotkało.“ Poczta oddała ten list polieji, 
która zaczęła śledzić za autorem. Agent policyjny stwierdził, 
że kopertę taką, w jakiej się mieścił ten list, ku ila wgpów- 
mym sklepie ośmioletnia biedna dziewczynka, która na py- 
tanie, do kogo chce pisać, odpowiedziała, że „bardzo wysoko”. 
Zaczęto szukać i znaleziono dziewczynkę, Jak się okazało, 
dzieczo słyszało rozmowę swego ojca z dwoma ludźmi, roż* 
mową, dobyczącą planowanego zamachu na rodzinę bogatego 
właściciela dóbr, Gibsona, u którego ojciec dziewczynki 
służył za woźnicę. Dziewczynka, bojąc się ojca, postanowiła 
zwrócić się do Pana boga, żeby zbrodni przeszkodził. Po- 
licja w dniu, wyznaczonym na napad, obsadziła dom Gibsona 
i schwytała ojca tej dziewczynki i dwóch jego pomocników. 
Gibson wziął biedne dziecko do siebie za córkę, 


14. - 


Z prasy ludowej. 


Już dawno dochodziły wieści, e poznańska endecja 
tałg wielomilionowy fundusz oraz bogatą drukarnię w Po- 
znaniu przeznaczyła na cele agitacyjne, polityszne i wybor- 
eze. A ponieważ najlepszym agitatorem jest tania gazeta 
z obrazkami, rozpoczęli endecy w tej właśnie drukarni wy- 
dawać wszechdzielnicowy dodatek ilnstrowany do wszystkich 
gazet endeckich, dla lndu przeznaczonych, i to nietylko 
w Poznańskiem, ale także w Małopolsca i Kongresówce, a na- 
wat na Litwie, Gazetka ta, bogato illustrowana, nosi nazwę 
„Nasze obrazki* i wychodzi jako stały dodatek do „Ludn 
Katolickiego*, „Zorzy*, „Gazety Świąteczaej*, „Ziemi Wileń- 
skiej“ i „Głosu Wołyńskiego”, a więc powiększa rozmiary 
t. zw. „endeckich i katolickich" gazet”, 

Oprócz obrazków, po większej części Świętych, które 
neca szezególniś nasze kobiety, są tam opowiadania i ba- 
joczki o Twardowskim, co na kogucie jeździł, dnszę swą 
djabłu zaprzedał, a wkońcu zawisł na księżycu i t. p. Po- 
nadto pojawiają się i artykuły gpołeczne i polityczne, 
podpisywane przez I, K., w których autor, z niesłabnącą 
enorgją tocierpliwością, od kilku miesięcy dowodzi, iż cały 
obecny porządek społeczny, oparty na tem, żeby jedni cho- 
rowali z przejedzenia, a drudzy umierali z głodu, jest po- 
trzebny i bezpośrednio od Boga pochodzi. Potrzebna jest 
ponadto ciemnota, ubóstwo, nędza i wyzysk, bo „ani pano- 
wie nie mogą się obejść bez ludo roboczego, ani też prosty 
lud bəz panów“, roznmuje p. L K., na dowód czego przy- 
toczę historję o buncie niewolników w starym Kzymie w 494 
r. przed Chrystusem. Tam to tłum niewolników wypowie- 
dział posłaszeństwo rządzącym senatorom i przeniósł się na 
„górę świętą”, bo dość mu było niewoli, ale mądry senator 
Agryppa potrafił im wytłómaczyć, że „jak członki cia a, 

iosące pokarm żołądkowi, nie mogą strejkować, bo by w ten 
sposób żywot człowieka, a więc i siebie zabiły, taksamo oni, 
niewolnicy, nie mogą niepracować na senatorów, bo by swój 
żywot zniszczyli”, To porównanie trafiło pono do serc niə- 
wolników i odtąd jnż bez szemrania, jak bydlęta pracowali, 
o nie się nie dopominaj;c. Taki jast sens artykułu p. I. K. 
zamieszczonego w nrze 22 „Naszych obrazków*, mający 
„oświecić“ — jak widać — czytający lud, ażeby się po- 
prawy swego losu nie dopoiminał, o nic nie walczył, wszelki 
wyzysk uznawał za wolę Bożą i konieczność społeczną. 
Wysilił tu autor całą swoją mądrość i edukację endacką, 
ażeby wmówić w chłopów, iż tyłko cierpliwość, uległość, 
płaszczenie się i posłuszeństwo bezwzględne warstwie boga- 
tych, doprowadzi lnd do szczęścia ziemskiego i wiecznego. 
dak widzimy z przytoczonych argumentów, ondacja 
mio.na żarty zabrała się do „oświaty“ ludu, że jednak w dwu- 
dziestym wieka znalazł się pisarz, który tegv rodzaju ten- 
dencje stara się między lud szczepić, jest doprawdy nie do 
pojęcia. 

Bardzo osobliwe i ciekawe widowisko dają obecnie 

dwaj księża, ks. Kotarba i ks, Mączyński na łamach 


co jest tylko Filipem z Konopi i szkoda z nim dyst utować* 

Przytaczam tę kłotnię słeg Bożych na łamach prasy 
dlatego, ażeby czytelnicy nahrali pojęcia, jak %traszne spu- 
stoszenia robi zacietrzewienie partyjne nawet u tych, któ: 


rzy przecie — z tytułu swego powołania — nietylko sło 
wem, ale i przykładem =— i to dobrym — świecić po- 
winni. 


Poseł Bojanowski na szpaltach „Wieńca* omawią 
„projekt ustawy gminnej“, już przez komisję administra- 
cyjną opracowany, przy którym to projekcio można stwier 
dzić ciekawą rzecz: Oto poseł Stapińskiego, p. Putek, nie 
wniósł do całego projektu o „gminach zbiorowych” żadnej 
poprawki, chociaż -do komisji administracyjnej należm, 
natomiast wiele poprawek zgłaszali posłowie 
z klubu P. 6. L. „Piasta“, Toczek i Skrzypek 
Inaczej mówiąc, p. Putok w komisji administra- 
cyjnej,godził się wzupełności nagminy zbio 
rowo, ale za to na wiecach i w „Przyjacielu* zbiera Stas 
piński petycje i wali jak taranem w gminy zbiorowe! Ge 
dził się nawet w całości na artykuł 25 projektn ustawy, 
gdzie jest powiedziane, że „wybór wójta i jego zastępcy 
wymaga zatwierdzenia starosty“, przeciwko czemu najbare 
dziej swego czasu grzmiał „Przyjacisi*. Jak taką robotę 
nazwać? Czy nie jest to niska, podła 1 oszukańcza mani 
pułacja i drwinki z ludu, cd którego się zbiera poto petycje 
aby z niech zrobić użytek w ...... I cóż wy na to, czyteł 
nicy „Przyjaciela“ ? 

W nrze 13 „Wyzwolenia“ pomieszczony jest ariykw 
wstępny p. t.: „W Rocznicę Konstytucji", w którym autor 
zaznacza, =że „rocznica konstytucji jest rocznicą miłą i ra- 
dosną, bo mamy oto własne państwo i ustawę jego ustroju 
wewnętrznego, której lud powinien być posłasznym i wier- 
nym*. Nie dodał tylko avtor, dlaczego dziś tę konstytucję 
wysławia i wielbi, Przypominam, że właśnie przed rokiem 
posłowie z „Wyzwolenia“ przeciwko uchwaleniu konsty 
tucji głosowali. Ano trudno! Taka te już jest taktyka „wy» 
zwoleńców” i stapińszczyków. Nie nie robić, dużo wrzeszczeć, 
rzi wszystkim ustawom głosować, a potam sią cieszyć, 
że jakaś ustawa wbrew ich głosom przejdzie! Czy to nie 
szczyt obłudy i głupoty? 

W jednym z ostatnich namerów „Ojczyzny* wypisał 
„taki sobie Maciej Wierzba* program endecki. Jest tam 
mowa o wszystkiem, nawet o konieczności dzikiej parcelacji, 
niema tylko żadnej, nawet skromnej wzmiauki o podniesie- 
inin ludu, o jego oświacie, dobrobycie i należnej mu w Polsce 
ziemi i władzy. O chłopach w swym programie endecy zn- 
pełnie zapomnieli. Miejmy nadzieję że i lud w niedługim 
| czasie o nich zapomni, „ila-czw-ga. 


skazania rolnicze na koiecień, 


Roboty ogrodnicze w kwietniu. Sadzimy w dalszym 


Aj AREN 


„Wieńca-Pszczółki* i „Tygodnika Bialskiego*, kłócą się bo-|ciągu drzewa i krzewy owocowe. Korzenie przed sadzeniem 
wiem zawzięcie, co jest lepsze „endecja* czy „ohrześcijań- przycinamy ostrym nożem, zadając ranę nieco ukośnie i kie 
ska demokracja". Ks, Kotarba udowadnia ka. M a e Zy ñ- |rując ją ku dołowi. Równocześnie skracamy gałęzie korony 
skiemu w „Wieńcu-Pszczółce" że w „Tygodnika Bial-|drzew i to tem silniej, im słabsze korzenie drzewka i im 
akim“, w którym są hasła: „Módl się i pracnj*, „Wszystko później przystępujemy do jego sadzenia, Jeżeli otrzymaliśmy 
dla Bega i Ludu jego“ — „plugawi tak wielkie i Święte transport drzewek, który w drodze uległ zaeuszeniu, ratu. 
hasła niską? ordynarną formą, a płytką lub kłamliwą treścią |jemy go w ten sposób, że zakopujemy drzewka do ziemi na 
artykułów politycznych* na co ks. Mączyński odpowiada, że |10 dni lub motzymy przez 2 doby. Gdy kora drzewek stanie 
„ks. Ketarba siedzi zobie tylko pod górą kalwaryjską, a Świat | nię gładką, wówczas drzewka powróciły do swego normalnego 
Bię tymczasem pesuwa i będzie się posuwał bez ks. Kotarby, stanu. Jeżoli nie rozrzuciliśmy jeszczę kopczyków koło pni 


pp" 
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drzewek, robimy to niezwiocznie. 
terjały usuwamy z pni drzewek, 

Uprawiamy i nawozimy ziemię. Na ziemiach lżejszych, 
piaszczystych, Biejemy w końcu kwietnia łubin żśłty na 
rófór (11/4 do 13/, korca), na zwięźlejszych łubin niebieski. 
Biejomy mieszfnki na paszę zieloną dla inwentarza żywego. 
Btrząsamy małe żnczki — kwieciaki jabłkowe na rozpo- 
starte pod drzewami płachty i niseczymy je. Drzewa, pora- 
bone czarnym grzybkiam zraszamy 20/, cieczą bordoską. 

W szkółkach skracamy pędy boczne na pniach drzewek. 
Biewki drzew. owocowych ziarnzowych (jabłonie, grusze) pi- 
kujemy, t. j. przesadzamy, gdy te otrzymają zaczątki pierw- 
Yzoj pary listków (opró:z liścieni); przed posadzeniam, ko- 
rzonek skracamy (dla jego dalszego rozwidlenia się), Sadzi- 
my w dalszym ciągu dziczki w szkółce, celem znaoczkowania 
icb w lecie. Przeszczepiamy drzewa owocowe; o ile będzie 
miazga, stosujemy kożuchowanie. 


Słomę i tym podobne ma- 


T E SI 


wyborczy, by nas nowe wybory nie zastąły nieprzygotowa 
nymi, zwłaszcza u nas, w Kolbuszowskiem, gdzie źle będą 
poinformowanymi, oddaliśmy głosy nasze na ks. Ozoni? 
i bolszewika Dąbala, oraz stapińszezyka Sadoła. - 
Wawrzyniec Wilk. 
Eoraszek, w Ropczyckiem, U nas między plebanją 
a ludem pannje zgoda, bo księża nikogo nie prześladują, Ct 
się tyczy „wielmożnych*, to tak samo łupią skórę z chłopa 
za drzewo, jak gdzieindziej, Smatną jest walka miasta 
z wsiami, które je przecież żywią. Taka dziwna manja wiel- 
kości opanowała mieszczan, że taki nawet, co Żydom wodę 
nosi, woła za chłopem „cham“, jak to sam słyszałem w dzień 
targowy w Sędziszowie. Niema zgody, niema jedności tal 
w społeczeństwie, jak w Sejmie. Jak tak dalej pójdzie, to 
z tego nie wyniknie nie dobrego. Nasze stronnictwo pracuje 
dobrze i mądrze, ale niestety, ma tylu wrogów, że nie 
wszystkie swe zamierzania może przeprowadzić. Kochan! 
Bracia! Łączmy się wszyscy w tem stronnietwie, nie słu 


|chajmy rozbijaczy indu, a dopomeżemy przez to naszym po 


DO BOZPARCZLOWANIA 


wzglę:lnie do sprzedania w całości, są następujące majątki 
w powiecie cieszanowskim: 


Rudka: roli i łąk 35 morgów, torfów 13 morgów, 
lasu około 40-toletntego 463 morgów, jedsn budynek mie- 
fzkalny i jeden gospodarczy. 

Brusno Nowe: roli i łąk około 180 morgów, lasu 
ło 40-tu lat 350 morgów, trzy budynki mieszkalne i pięć 
pospodarczych, kamieniołomy, 

Huta Stara: roli i łąk 30 morgów, lasa do 40-tu 
lat 816 morgów, jeden bułynek mieszkalny i jeden gospo- 
darczy, wapielnia, 

Borek: roli i łąk 35 morgów, lasu do 40-tu lat 
L00 morgów. ; 

Brusno Stare: rolii łąk 200 morgów, lasu do 40-tn 
lat 695 morgów, resztki budynków z kamienia około 150 më 
tamienia budulcowego. 

Niwki: roli 100 morgów, lasu do 40-tu lat 100 
morgów, jeden budynek mieszkalny i jeden fospodarczy, 

Przeciętna cena za jeden mórg 65,000 do 75.000 Mk. 

Biiższych i szczegółowych informacyj ca do powyższych 
majątków udzieli Sekcja Towarzystwa agrarno- 
osadniczego, Kraków, ul Czysta 6, TI p. - 
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Zarębki, w Kolbuszowskiem. Sprawę erganizowania 
się ludu w P. S. L. uważam za niesłychanie ważną, bo po- 
winniśmy dążyć do tego, by w przyszłym sejmie mieć na- 
prawdę większość i mieć naprawdę rząd ludowy. Zulaje mi 
się, że głównym powodem takiego *oczeruiania naszego pro- 
pesa Witosa przez przeciwników jest przeprowadzenie przez 
hiego reformy rolnej, bo wielu panów do dzisiejszego dnia 
hie może pogodzić się z myślą o tem, iż chłop, to taki sam 
pziowiek, ják i pan, że i on chce żyć jak człowiek, a nie 


slom do obrony naszych=praw. Ludwik Seymankttwicz. 
Pilzno. Od pewnego czasu, ronkcjoniści zaczynają 
ruchliwiej szukać oparcia o masy ludowe. Rozpoczęli walkę 
z P. 8. L. niektórzy księża z p., Łubińskim na czele. 
P. Zmbiński wynajął kilka płatnych byjen z pod ciemnej 
gwiazdy, które krążą po plebanjach i wsiach, namawiając 
włościan do zdrady własnej sprawy, a oddania się w jarzmo 
reakcji świeckiej i duchownej. Zaczynają się już tiyskusje 
polityczng w kościołach — prowokowana ludność broni 
się przed kłamstwem — jak to miało miejsce ostatnio w ko- 
ściele w Jastrząbce Starej, gdzie ks. Mączka sprowokował 
modlących się; następstwem tego była reniika z ich strony 
Dochodzi do tego, że kaściały stają się salami zebrań 
poltygznych. To profanacja, którą rozpoczęli fanatycy 
księża. Co na to władze duchowne ? dal. 
Jasirząhka Stara, w Pilzneńskiem. Dnia 5 marca b. rT, 
odbrł się tu wiec polityczny przy u/ziałe kilkuset włościan 
pod przew. p Pawła Jamrocha, wójta tej gminy. Po 
sał Adam Krężel złożył sprawozdanie % działalności 
Kubu posłów P. S. L. w Sejmie. Następnie zilustrował po- 
lityką zagrauiczną*i wewnętrzną państwa polskiego., Omówił 
położenie stunu włościańskiego i zachęcał do organizowania 
się pod sziandurem P. 5. P. Po zapytaniach kilku obecnych 
i odpowiedziach, udzielanych przez posła — na wniozok 
p. Jamrocha, zzromadzeni nchwalili wotum zaufania dla po- 
słów P. 8. L. i wśród okrzyku: Niech żyje Polskie Stron- 
nietwo Tudowe! zamknięto wiec, który utwiardził nezestni- 
ków, że tylko w;trwałą orzamfźncją i walką zdokędzie na- 
leżne prana w odrodzonej Ojszyźnie polski chłop. 
Uczestnile.. 
Myślenice. W sobotę dnia 25 marca odbył się w My: 
śleniczch w sali „Sokola“ wielki wiece ludowców. Obrady za: 
gail prezes powiatowej organizacji p. Piotr Kula. Powitany 
cniuzjastycznie prez. Witos przemawiał dwa razy, wyłu- 
szczająe zebranym politykę wewnętrzną i zewnętrzną, Oraz 
najwa Ażniejsza sprawy ludowe. Przemawiali również Pa 
Średniawski i Bednarczyk, którzy czupelnili wy 
wody prez. Witosa. Obrady były bali ożywione, a wat 


fak bydlę, bo wie, że nie jest sprawiedliwem, by jeden miał | przeszto cztery godziny. Umiejętnie kierował niemi przew. 


tysiące morgów i pałace, a drugi był komornikiem i miał|p, Wieroński, 


Nastrój był niezwykle poważny. Wiec 


kurng chatę, Wprowadzenie wolnego handlu i zniesienie kon- | ten pozostanie na długo w pamięci tutejszych ludowców. 


tyngentów nie podoba się znowu naszym wrogom z lewicy, Dro- 
dzy Bracia, organizujmy się, bo wrogowie nasi nie zasy- 


P. Kula, 
Maków. W niedzielę dnia 26 marca odbył się u nas 


3 płają sprawy, organizujmy się i uświadamiajmy przez gzyta- wielki wiec, Przybyli posłowie Sredniawski i Bednar- 


nio naszych gazet i skłądajmy chętnie ofiary na fundusa!cayk, których na dworen przyjęła deputacja a miasteczka 


nn _- 
Makowa. W urzędzie gminnym zarząd miasta przedłożył 
posłom szereg postulatów miejscowych. Następnie odbył się 
na rynku wielki wiec. Przewodniczył rejent p. Pospoła, 
zastępcą był nacz. sądu, dr Kasprzyk, sBekretarzowali pp. 
Wład. Dziadowiez i inż. F. Makowski z Raby Wy- 
tnej. W wiecu brało udział około 4000 ludzi, Obaj posłowie 
omówili szczegółowo prace Sejmu i stan polityczny i gospo- 
darczy państwa. Poważny tok obrad usiłował zakłócić Sta- 
pińszczyk Kaźmierczak, który nia miał powodzenia. Uchwa- 
lono rezolację, domagającą się zniosienia ustawy o walce 
z lichwą, uwolnienia rolników od ubezpieczenia od wypad- 
ków, pozwolenia siania tytoniu na własny użytek i wyko- 
nywania reformy rolnej. Twórcom Polski ludowej, naczelni- 
~ kowi Piłsudskiemu i prezesowi Witosowi wyrażono hołd 
i zakończono wiec okrzykiem na ich cześć, 
Wtadysław Płomiński, 

Rzeszów. Nisudała wyprawa księży). Powiat 
tutejszy, to jaden a najstarszych powiatów politycznie obu- 
dzonych, Lud tutejszy stanął jasno i śmiało po stronie 
pierwszych bojowników za sprawę Polski ludowej i żadna 
moc nie zdołała go ani rozbić, ani esłabić. Ostatnie wybory 
to wspaniało zwycięstwo całej naszej listy. Nie wsmak to 
wrogom ludu t radziby za wszelką cenę zmienić istniejący 
stan rzeczy. Tą właśnie myślą kierowali się inicjatorzy 
jazdu księżego dnia 24 marca br. Rozbić nas, powaśnić 
g sobą, rzucić ferment między lud, a w zamięszaniu ułowić 
mandacik poselski, Jakże srodze zawiedli się. Cichutko przy- 
gotowali zebranie, księża zwołali swoich, oddanych sobie. 
Ks, próboszcz z Rzeszowa, ks. proboszcz ze Słociny i ka. 
proboszcz z Malawy urządzili zebranie, na którem miano 
założyć powiatową organizację stronnictwa katolieko-lndo- 
wego. Zaprosili jakąś omastę (Maślankę, czy coś podobnego) 
na przynętę, ale skrewił i nie przyjechał, 

Zebrała się gromadka chłopów, paru organistów i księ- 
żych gospodyń. Przemawiali księża proboszczowie, litowali 
się nad niedolą ludu, nad brakiem opałnit.d., a za wszyst- 
ko winowali posłów chłopskich. Mniej liczyli na własne 
argumenty, a więcej na łatwowierność i nieświadomość po- 
lityczną słuchaczy. Jakże Brodze omylili się! Po mowach 
swoich polecają zgromadzonym wpisywać się do stronnictwa, 
które w mig uleczy wszystkie bolączki ludu t. ją katolicko- 
ludowego, aż tu z sali podnosi się głos chłopa i powiada, 
ie nie trzeba num nowego stronnictwa, bo mamy polskie 
stronnictwo ludowe i posłów naszych, mityguje zapał księży, 
a za nim drugi chłop znowu tłumaczy księżom daremne fa- 
tygi i chłopi wychodzą z sali, a zostają księża z organi- 
stami i gospodyniami. Tak sromotnie skończyła się pierw- 
sza wyprawa księży po głosy chłopskie, a gdyby zecheiało 
im się jeszeze wiecowania, skończy się drugi raz sromotniej. 
Nie było na wiecu przecież prowodyrów lndowcowych (jak 
nazywacie Kusia, Sieradzkiego, Kunysza, Kolankę i t. d.), 
ale chłopi sami dali wam dobrą na przyszłość nanczkę 
i wprost wyprosili od opiekuństwa politycznego. Cześć Wam 
* Rzeszowiacy! Stary ludowiec. 

Siedliska, w Tarnowskiem, Występowanie publiczno | 
ks. Fortuny z Tuchowa nietylko kompromituje go jako księ- 
dza, ale wywołnje ogólne zgorszenie, albowiem podczas swo- 
ich występów ks. Fortuna posługuje się świętościami. I tak, 
gdy sią mu trafi jechać do chorego z Panem Jezusem, 
to na furę bierze ze sobą agitatorów, i zaraz na miejscu 
urządza dorywcze publiczne zebrania. Nie zawsza mu się 
takie zebrania udają, o czem przekonał się w naszej wai. | 
Kiedy był w opałach, to naczynie z Sakramentami, z któ- ! 
emi był m chorego, dał ludziom do trzymania! Nie nie po- 


KZ 


mogło, i musiał razem z agitatorami, Niktą i Firlejem, 
z Tuchowa tciekać. Ludowiec. 


Odpowiedzi MBoedakcji. * 


K.-Frączyk, Rakszawa; »Prawdy< nie wydajemy; 
możecie zamówić »Piasta«. — Ni. BBurzawianka w Słe- 
dliszawie: Wystarczy: Wincenty Witos, Warszawa, Sejm, 
Wybory odbędą się prawdopodobnie w jesieni. — Czytel- 
nik w Jazwinach: Łazikom, polującym na łatwowier= 
ność, nie wierzyć. Na wojnę się nie zanosiło i nie zanosi. 
Wszystkie państwa mają jej już dość. — Jan Szymań- 
ski, Zydaczów: W Łodzi: Adolf Richter, ul. Przejazd 20 
lub Pawłowski, ul. Piotrkowska 30, a także Zgierska Ba- 
wełniana Manufaktura, Tow. akc., ulica Piotrkowska 177. — 
Józef Golenia, Dąbrówki ad Łańcut: Zarząd Główny 
T. S. L. w Krakowie, ul. św. Anny. — M. Pietromiowa: 
Zależy tu przeważnie od zeznań świadków. W Krakowie po- 
lecamy adwokata Michała Habudę, Mały rynek 1. — Ma- 
elej Pela, tuicza: Gdybyśmy cenę »Piasta« zniżyli, mu. 
sielibyśmy co tydzień dopłacać po kilkadziesiąt tysięcy. 
A skąd brać? Szybów, ani kopalń nafty, jak Stapiński, nie 
posiadamy. List wasz przesłaliśmy posłowi Szmiglowi. — 
d. Matlak w Kobiernie; Juljan Lipski, Fudzynz 
Odpowiedzieliśmy listownie. — Jan Warzecha: Poseł 
Sredniawski wniósł w tej sprawie projekt ustawy; dotąd 
sprawa ta jeszcze nie załatwiona. — Piotr Piecyk, Zga= 
rzelec: Pieniądze otrzymano, gazotę wysyłamy. Cennika 
zegarków nie posiadamy, bo sprzedażą zegarków się nia 
trudnimy. — „8. Czaja, Szczurowa: Licytacje możo so- 
bie robić, gdyby jednak kto chciał was naruszyć w posia- 
daniu, to wnieść skargę prowizorjalną. Chroni was ustawa, 
Czynsz płacić dawnemu panu, a gdyby nie chciał PŚ 
składać do depozytu sądowego. — Chmura z UGurodzie 
ska: Poco to takiego pobożnisia udawać, kiedy sią trzyma 
ze Stapińskim i z nim razem potajemnie agituje za Kościo= 
łem narodowym. Szkoda słów. — Brangowski, Ralisza« 
wa: Drobner wydaje w Krakowie swoje pismo: »Głos Nie- 
zawisłych Socjalistów« i w ten sposób rozbija robotników, 
My się w ich sprawy nie mieszamy. — Władysław Ba- 
maś: Zbadać hipotekę, a gdy niema ciężarów, kupić. Osad- 
nik, w myśł ustawy o nadaniu ziemi dla żołnierzy, musi 
sam na gruncie osiąść. — J. Miyjek, Czajkowa: Listów 
nie zatrzymujemy, ani nie przechowujemy. Treści nie pa- 
miętamy. — Czytelnik z Mielechiego: Opisuje pan ten 
wiec, a nie podaje pan miejscowości, wobec czego nawet 
odpowiedzieć nie możemy. — Piotr Sliwa, Seśnice: Do 
D. ni K. Kraków, Rei. osad żołnierskich, ul. Stradom 5. —, 
£. Korzec w Hi.: Nie chcą pozwolić, bo bliskie powino», 
wactwo; trzeba dyspenzy. — W. Baran, Damazynyz. 
Jeżeli jest niezdatny, to po powołaniu niech się zgłosi do 
wizyty lekarskiej, a długo tam miejsca nie zagrzeje. — Fr. 
Nowak w Bestwinie: Widać z samego gadania, że pa- 
nowie ci z jednej strony boją się reformy, jak ognia, więc 
straszą chłopów, jak mogą, z drugiej zaś strony biją 
w chłopskie stronnictwo, kupiwszy sobie do pomocy Sta» 
pińskiego, by wygrać wybory, a potem z reforiną po Bwo- 
jemu zrobić porządek. Nie bójcie R jednak; żadna króle= 
wa hiszpańska nie tu nie będzie mieć do gadania. Folwarki 
się sparceluje. — Pioir Jagielico: Gruntu jej nie za- 
biorą; mogliby tylko wyprocesować pewne odszkodowania 
w pieniądzach, gdyby zachodziło ustawuwe pokrzywdze- 
nie. — Bauiry Nykołajko i tow. w Hursztynie: Trze- 
baby poprosić starostę, by sie za wami wstawił, a to pa- 
winno skutek odnieść. — Wdzięczmy czytelnik z Jasła: 
Przybory dla cukierni dostarcza (całemu światu) Lehman 
w Dreznie, o ile idzie o maszyny, Zaś inne przybory Ro- 
{man Reiche, również w Dreznie. Niemcy jednak obecnie 
produktów swych do Polski nie przepuszczają, dlatego teź 
cukiernicy sprowadzają je przez Ruinunię. — Przewoda. 
kółka w Staroniwie: Poprosić posła Plutę, by zain: 
terwenjowaŁ — Ft, Siiwa, Kawęczym: Daning ma płaci 
właściciel. Gdy? mimo to Urząd wymierzył ją panu, wnieś 
rekurs. — Paweł Mastyk, Orzechówka: Górnego Slą- 
ska władze polskie jeszcze nie przejęły. — =. Bzierża 
w Bruśniku: Dla roboty listewkowej iirma Reim w Kras 
kowe, Rynek gl; pieczątki zrobi Walenta, w. Sławkowska 
instrumenty dete NEWOGE we Lwowie, ulica Grodzka, — 


Wichał Nowak, Trzeboś: Przesłaliśmy Klubowi po- 
kłów. — Jam Bajek, Stany: Należy się. Przesylamy dru- 
i. — Wojciech Małex, Jagieła: Brawo, umieściliśmy 
uż inne, przedtem przesłane. —. Gąsiorek ł Okoń 
w Debnie; St. Kulik, Kupiemin: Odpowiedź listem. — 
fózei Gąsior, Medynia Głogowska: Referat musi 
przesłać to urzędowo. — Walenty Kelak, Jasirząpka 
$tara: Ustawę inwalidzką wydała Krak. Sp, Wydawnicza 
Trakow, ulica św. Filipa 25. Cena.280 mk. — Matarzyńa 
łaj, Opalenmiska: O męża zapytać w Sekcji jeńców Pol- 
kiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, ulica Nowosena- 
prska, hotel Rzymski. Jeżeli nie dadzą o nim wiadomości, 
rzeba postarać się o uznanie go za zmarłego przez sąd, 
o inaczej wyjść za mąż nie będzie wolno. — JW. Niadej- 
wyk; dalkób Boratyn, Łapuszka: Wysłaliśmy. — 
P. Cil staple: Nie dziwić się, jeżeli na Stronnictwo na- 
ze napadają żydzi i paniczyki dobrze zapłaceni przez Sta. 
ińskiego, ale żeby ten tak był ograniczonym, trudne do 
jawy — Katarzyna Białek, Turzyma: Zasiłku po za- 
inionym na wojnie jeszcze w roku 1914 pani nie przyznają. 
fożnia się starać o sądowe uznanie go za zmarłego. Pou- 
zenie w tej sprawie było w »Piaściec. — WYŁ Jurczyk, 
Rędrzechów: Zdaniem wielu prawników nie. — Jizet 
Eaiina, FSachówka: Do kartki dopłaciliśay 12 mk, bo 
nało opłacacie. Napisać do Krak. Spółki Wydawana. w Kra- 
łowie, ul. św. Filipa 25. — Wawrzyniec Gorzkowski, 
Poręba Górna: Pismo to nie wychodzi. — M, Kerzwa- 
m: List wysłaliśmy posłowi Brylowi; pouczenie listem. — 
i. Pelczarski, Łodzinica: Zbadać hipotekę, a po usku- 
ecznieniu kupna postarać się, by projekt kontraktu zatwier- 
zit Okręgowy Urząd Ziemski. Zadnej obawy niema.—Pa- 
vel Wróbel, Niedzaiełiska: W sprawie tej” właściwym 
est tylko Urząd Ziemski w powiecie lub Okręgowy Urząd 
kiemski w Krakowie, ulica Wolska 4. — Marcin Krawe 
zyk, Bieńkówka: Sprawa niezbyt zrozumiale przedsta- 
riona. Nię rozumiejąc jej, nie możemy radzić. Zaradzić się 
dwolkata na miejscu. — Stefan Szczypka: Umieścimy. — 
Józef Jurezak, Lachowite: Kioś wam widocznie pod- 
tawił stołka; trzeba się dowiedzieć w Inspektoracie skar- 
jowym—dan Pawlii, Grabie: Według ustawy, daniny 
łacić pan nie powinien. Co do daniny z gruntu, powinni 
yli zastosować degreśję, ponieważ grunt jest podziełeny. 
robić rekurs. — Amtirzej Maziarz, Warcheły: List 
jrzesłaliśmy do Redakcji »Młodej Polskie w Krakowie, plac 
łzczepański 8, z prośbą, by się Kółkiem waszem zaopieko- 
pali. — M. Kwiatkowski, Frywałd: Z polecenia prez. 
Witosa informujemy listem. — M. Hajdax w C. P. ad 
Laleszczyki: Odpowiedzieliśmy listem poleconym. —C€. A. 
, Lipowege: Sprawa ta należy do Izby skarbowej w Kra- 
iewie, ulica Helclów. — Józef Kuliga, Błażowa: Węgiel 
prowadzić można przez Związek ekonomiczny Kółek rol- 
czych w Krakowie, ulica Wiślna 8. — Stefan Szczypka 
v Łażowni: Wysyłamy za zaliczką. -- W. Bochmial:: 
Pozwolenia daje Pow. Kom. Uzupełnień, a wysłanie zależy 
d Urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie, ulica Podzam- 
ze L. 30. Wysyłają jednak nie wiele. 

5. KMiepura, Zołezów: Nie zamieściliśmy dotąd 
powodu braku miejsca. Postaramy się zamieścić w jednym 
najbliższych numerów. — P. Grzyb, Wiewiórka: Zda- 
zenie, przez pana opisane, niezbyt interesujące. Prosimy 
ciekawsze korespondencje. —- d. Pietrucha, Wiewiór- 

ia; Piasiowcy z fzdebmika: Posłowie nasi przedłożyli 
iniosek w sprawie uprawy tytoniu. Zamieściiiśmy go 
r »Piaście«. Zamieściliśmy też rezultat Klubu posłów ludo- 
rych 6 pozwolenie siania tytoniu drobnym rolnikom. — 
koło P. S. L., Brzączowice: Nieststy, padiiśmy znowu 
fiarą naszej dobrej woli. Nazwiska autora nie pamiętamy. 
la przyszłość będziemy uważać i żadnych notatek, nieza- 
patrzonych pieczęcią Koła gminnego nie będziemy zamiesz- 
zać—M. Więcław, Porąbka Uszewska: Nie wszystko 
tożemy zamieszczać odrazu, bo mamy za dużo listów. Naj- 
hętniej zamieścilibyśmy dobrze opracowany opis Serbji. 
łrosimy przysłać. Będziemy się starać w »Piaście: zamiesz- 
pać coraz częściej opisy innych krajów i innych ludów. — 
szytelnik z Płazy: List niepodpisany. Nie zamieszczamy. — 
wmytetnik z Brehobyczki: Kto panu powiedział o tem, 
e ludewcy głosowali przeciw uprawie tytoniu? Głosowanie 
a monopolem, to nie jest głosowanie przeciw uprawie ty- 
miu, bo państwo, mając monopol, musi się starać o e by 
toniu nie sprowadzać, tylko go hodowań a siakia „fasii 


i 
zaś idzie o to, by każdy chłop mógł zasiać sobie tyle ty- 
toniu, ile mu na jego użytek potrzeba, to właśnie nie kto 
inny, tylko Klub ludowy o to się u min. skarbu upomniał, 
jak to piszemy w osobnym artykule. Jeżeli pańskie przy- 
wiązanie do stronnictwa mierzy się tem, czy ludowcy Są za 
monopolem tytoniowym, czy nie, to musimy przyznać, że 
my takich członków nie potrzebujemy. Chcemy mieć 
w stronnictwie ludzi rozsądnych, myślących, nie wierzących 
babskim plotkom i zdających sobie sprawę z tego, że dla 
państwa trzeba nieraz zrobić to, co jest ciężkie dla jednostki 
i co się nie każdemu podoba. — Czytelnik z Krościem- 
wa; Kazimierz Bajdaja zRubieszewa: Wywody pañ- 
skie są słuszne. Jeżeli jednak zarzuca pan p. Boruchowi 
nieznajomość rzeczy, to musimy panu odpowiedzieć, że pan 
zanadto jest wyrozumiały na postępowanie pewnych orga- 
nów policji. Pragnęlibyśmy, aby policja była szanowaną 
i wysoko cenioną w społeczeństwie. Niestety, włąśnie życie 
codzienne uczy, że policja, oczywiście nie cała, nie wywią: 
zuje się ze swoich zadań. Pewnie, że i policja jest w cięż: 
kiem położeniu, bo po wojnie i rewolucji widzi się wszędzie 
zedik szaeunku dla prawa i zanik posłuchu prawom. Jednak 
nietylko w pismach ludowych, ale i w codziennych znajduje 
się krytyka pewnych organów policyjnych. Że ta krytyką 
nie jest nieuzasadnioną, tego najlepszym dowodem fakt, że 
odpowiedzialne władze same zdecydowały sią na reorgani 
zacją naszej policji. Będziemy się bardzo cieszyli, jeśli na: 
rzekania na policję znikną. — F. K.o, Lipinki: Całego 
artykułu nie dajemy, bo jużeśmy niejednokrotnie o tem pi- 
sali. Fakta podane przytaczamy razem z innemi w innym 
artykūle. — W. Macek z Firlejewa: Dotąd do tego po- 
łączenia nie doszło; gdzie dojdzie, utwór zamieścimy. — 
d. Ryzaaroówicz: Życzenie spełnimy. W kalendarzyku bę- 
dziemy zamieszczać. — J. Tomera, Wierzbanowa: Nal. 
prostsze wyjście: pójść, do starostwa, postarać się o kartę 
na bróń, a. wtedy będzie pan wolny od wszelkich kłopo- 
tów. — W. Mrasnopoiski, Poznań: Nadesłany nam 
utwór jest bardzo słaby. Trudno go zamieszczać.—A. Bie- 
da, Blizne: O artykuł o stosunkach w gminie prosimy. 
Zamieścimy. — Jłastrzębąki w Łąętowni: O pestępowa 
niu proBoszcza zawiadomiiśmy nuncjusza papieskiego 
w Warszawie, Teraz wogóle wszystkie doniesienia o nadu- 
życiach książy, o ile w doniesieniach tych podpisani będą 
świadkowie, będziemy przedkładać aana Mezo wi. 2 Mio- 
decki, ©sirowy Tusz.; Jan Przybyś, ©sórów Król. 
Sprawę przedłożyliśmy nuncjuszowi. — J. Potoczny, 
Rozbórz Bługi: Niech pana notatka w »Przyjacielu Lu- 
dur nie dziwi. Oni tam zawsze tak robią: chłopi ich z wiecu 
wyrzucą, to oni piszą, że odnieśli ogromne zwycięstwo. Co 
do »Piasta«, to wysyłkę numeru wstrzymujemy każdemu, 
kto prenumeraty nie zapłaci. Za darmo rnuiueru wysyłać 
nis możemy. Na to może sobie pozwalać Siapiński, któremu 
funduszów dostarczają jego przyjaciele »pejsacic i endecy 
którzy dostają pieniądze z Ameryki. — Je Niatus, Sarmisi 
BWolse : Należy się udać do starostwa, tam sprawę przed- 
łożyć, przytoczyć dowody, a starostwo tego wójta usunie, 
W »Piaście« szkoda na to miejsca, — Stary ludowiec: 
Artykuł pański o gminie zbiorowej jest zupełnie słuszny 
Trzeba być takim kłamcą politycznym, jakiin jest Stapiń: 
ski, by robić z gminy zbiorowej walkę z resztkami car 
skich rządów. Stapinskiemu chodzi tylko o robienie mątu, 
a nie o samą rzecz. Jeśli bowiem idzie o gminę zbiorową 
jako taką, to trzeba stwierdzić, źe obecnie. parlament nie- 
imiecki, zastanawiając się nad ustrojem gminnym, oświad. 
czył się za gminami zbiorowemi, podczas gdy dotychczas 
były tam gminy takie, jak w Małopolsce. Nie mozna zaś 
powiedzieć, by Niemcy nie umieli rządzić, Ginina zbiorowa 
ma swoje bardzo dodatnie strony. Chodzi tylko o to, by 
nie była za wielka. Zresztą w dwóch trzecich Rzeczypospo- 
litej istnieją gminy zbiorowe i nie te dwie trzecie zastosują 
sią do jednej trzeciej, ale ta właśnie mniejszość musi się 
zastosować do większości, — Robotnik z Borysławia; 
Górnik L. Rf.: Albo panowie nie zdają sobie sprawy z tego, 
co czytają, albo nie chcą sobie tej sprawy zdawać. aaye 
panowie bowiem byli dokładnie przeczytali ów artykuł, 
toby panowie wiedzieli, że autor jego, redakcji znany, wy- 
raźnie stwierdza, że praca w kopalniach, wogóle praca ciężką, 
nie powinna trwać dłużej, jak 8 godzin, ogólnie zaś tylka 
mówi, że w dzisiejszych czasach w Polsce powinno się pra 
cować jak najwięcej. 
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| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Do sprzedania dom murowany, dwa morgi pola 
ogród. Nr 28. Kardas, o.p. Mydlniki. 654 


Kredens dębowy, rzeźbiony, stół i 6 krzeseł do 
sprzedania. Podgórze, ulica Lwowska 9. 631 


Umieważnia się kartę tymczasowego zwolnienia 
Piotra ikopczyka, ur. 7 Golcowa, pow. Brzozów. 
6 


Unieważmia się dokumenta wojskowe, Józef Zapiór, 
ur. 1892 r, w Wojokowej, pow. Brzesko. 648 

Antonina Strojnowska, Dąbie koło Dębicy, ma: na 
sprzedaż mmaszymę do dachówek z podkładkami. 


52 


Umieważaiamm zgubioną wojskową kartę zwolnienia 
na nazwisko Amdrzej Cieśla, ur. w 1890 r, Wrzawy, pow. 
Tarnobrzeg, z 21 p. art. pol. 639 


Unieważmia sie zgubione dokumenta wojskowe na 
nazwisko Kusek Fiarceia, ur. w 1587 r, Borowna, pow. 
Bochnia, z P. K, U. Bochnią, 638 


29 morgów gruntu I. kl, w tem 2 morgi łąki, 8 
morgi ogrodu, zabudowania, para koni, 8 sztuk bydła rogatego 
do sprzedania. Jan Dyło, Ropczyce. 3: 


Unieważnia się tymczasowe zaświadczenie demo- 
bilizacyjne Kazimierza Dobtsza, ur. 1896 r., Golcowa, 
p. Brzozów. 646 


pgubioną karte powołania, z roku 1920, na nazwisko 
Stanisiawa Stee, ur. w 1898 r. w Juszczynie, powiat 
Myślenice, uniewaźnia się. 642 


85 morgów, i. klasy mająteczekk prywatny, 
sprzeda: Pawelec, w Król. Nowej Wsi, p. loco, stacja 
Wąbrzeżno, na Pomorzu. 645 1 2 

Zgubfene papiery wojskowe na nazwisko Fram- 
elszek Majdyś z Maszkienic, pow. Brzesko, które się 
unieważnia. 678 


Unieważmia się zgubione papiery wojskowe na 
nazwisko KMmdrzej Chwistekz, powiat Wieliczka, wieś 
Łyczanka-—-5wiątniki Górne, 677 


Usmieważnia się zgubioną kartę wojskową Anto- 
ciego Dravezyka, urodzonego 1897 r., z Polanki Wielkiej, 
pow. Oświęci:n. 674 


Unieważniam zgubione tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne na nazwisko Ożóg Fiarcin, z Nienadówki, 
rocznik 1900, wystawione przez P. K. U. Łańcut, 662 


Kartę urlopowa na nazwisko Malek Franciszek, 
ar. w 1894 r. z Naprawy, pow. Myślenice, wystawioną przez 
12 p. p Wadowice, unieważnia się. 664 


Gospodarstwa większe i mniejsze, młyny wodne, 
zaraz do nabycia we wschodniej Małopolsce. Udziela infor- 
macyj kupna w Poznanin i na Pomorzu, biuro Dziuganow- 
skiego w Stanisławowie, ul. Grunwaldzka 3. 672 1 2 


Unieważniam zgubione tymczasowe zaświadczenie 
Ademobilizacyjne na nazwisko dakób Wojtaszek, urodz. 
w 1897 r. Lutcza, pow. Strzyżów, wystawione przez 6 P. A, C. 
Kraków. 665 


, 

Dom wraz z ogrodem, placem budowlanym i stodołą 

osobno około 5 morgów gruntu jest do sprzedania w Jor- 

danowie przy ulicy Kystrzańskiej, Wiadomość u Karola 
Białońskicgo w Jordanowie N: 181. 660 +3 


=== 


Od miijona mkp. możńa kupić na Pomorzu domy 
kamienice, gospodarstwa, sklepy, młyny z tartakiem, folwarki 
hotele, kawiarnie, restauracje. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
»Uczciwość«, Kraków, ulica Podwale l. 8, zastępstwo Biura 
Pomorskiego 634 1 3 


W miesigott gfudniu 1921 r. zgubiono kartę odroczenia 
w Borowy okręg Lublin. wystawioną przez komisję prze 
glądową w Tarnobrzegu; na nazwisko Szymona iżrozda, 
z Motycza Poduchownego, pow. Tarnobrzeg, ur. w 1895 r. 
L. 12, Art 56,3% Zmalazcę Po zwrot za wynagrodzeniem 


a_n 
" Bo sprzedania z rąk niemieckich, okoto 50 morgów 
ziemi podolskiej wraz z masywnemi budynkami, obsiane 
oziininą 16 morgów. 10 morgów uprawne pod wiosenne, 4 


morgi łąk, połowa budynków do odstąpienia zaraz. To- 
ważnym reflcktautom udzieli wiadomości: Buniewski na 


Tołmaczu, stacja Sapieżanka, p. Kamionka Strumiłowa 4 km, 
651 


Bo sprzedamia natychmiast we wsi czysto polskiej 
w powiecie mościskiem, 13 morgów gruntu ornego I. klasy, 
w jednym kawałku. Grunt teu może być sprzedany cównież 
w dwóch działkach po 61 7 morgów. We wsi najbliższej 
kupić można także całe zabudowanie gospodarcze. Zgłoszenia: 
Michał Gruszka, Radymno, Małopolska. G61 


Mom trzy-piętrowy, z oficyną, fabryka limoniady, 
selterki, wielki skład piwa, konie, wozy i uprząż, z wielką 
lodownią. Æ powodu starości od zaraz do oddania. Zgło- 
szenia uprasza na miejscu Stanisław Grokeleny, Kępno, ulica 
Poniatowskiego L. 830/881, woj. poznańskie. 641 


Gospodarstwo okolo 30 morgów pszennej roli, 
z masywnenmi budynkami, kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem jest zaraz na sprzedaż. Szosa, szkoła i sklep 
w miejscu. Stacja kolejowa Żawda, 5 minut oddalona. Do 
kościoła !'/ę godziny, do miasta godzinę. Cena i wpłata podług 
ugody. Józet Gliniecki, Zawdzka Wola, poczta Zawda, pow. 
Grudziądz, Pomorze. 640 


1) Pom, ładny ogród; za mostem warszawskim w Kra- 
kowie. £) W mieście powiatiowem w stronę Tarnowa ka- 
mienica I. p., piekarnia, sklep, mieszkanie, stajnia, komórki, 
dla amerykanina fachowca. 3) 100 morgów blisko stacji 
w Kongresówce, z budynkami, inwentarze, obsiane, 12 mil 
od Krakowa, browar, fabryka mydła i świec każde osobno 
lub razem, 4) 150 morgów lasu, buk, sosna, jodła do 60 lat, 
22 morgi roli, 2 morgi ogrodu, budynki i inwentarz, w Mało- 
polsce. 5) Wiele kamienic, domów, gospodarstw, lasów ma 
do sprzedania Biuro » Uczeiwość «, Kraków, ul. Podwale 3. 

635 1 2 


Sprzedam zaraz mój majątek 330 morgów pszenno- 
buraczanej ziemi, stacja kolejki w miejscu, z własnem po 
lowaniem. Dom murowany pod dachówką, o 4:ch pokojach 
i kuchni, Drugi dom masywny, kryty papą, czworak dla 
ludzi, reszta budynków w stanie średuim, młurowane, z wy- 
jątkiem stodoly. Zimowe zasiewy żyta 125 morgów, pszenicy 
10 morgów (żyto i pszenica jest na sprzedaż jeszcze), dalej 
10 koni, 19 sztnk bydła, 11 owiec, 10 świń, inwentarz martwy 
nadkompletny. Cena 28 miljony, tylko zarżz. A. Próchniewicz, 
Grochowisko, Książe, o.p. Poe pow. Znin, Poznańskie, 

68 


|DO ZO AE Z ZOO ZZO, ZZA 


Miłym wodny, 45 morgów ziemi, z budynkami, 
z żywym i martwym inwentarzcem za 25,000.000 na sprzedaż, 

Folwarczeńk 525 morgów, 50 morgów lasu, 180 mor- 
gów łąk, budynki masyw, 15 koni, 45 sztuk bydła, LUD owiee, 
kompletna maszynerja. Cena 38,000.00. 3 

Dom z piekarnią w miescie, za 3,900.000, 

200 morgów, w tem 65 morgów łąk, przy mieście 
na dzierżawę, inwentarz żywy i martwy, budynki niektóre 
na własność za 5,000.000 marek. Także i inne interesa kolo- 
njalne i rozmaite objekta inne. Wszystko od zaraz na sprze 
daż, Pośrednik J. Brzoska, Grudziądz, ul. Toruńska 26, II. p 
na lewo. Pomorze. 66718 


Bom : ", morga pola na przedmieściu Bochni 
do sprzedania za 3 i pół miljona mk Wiadomość: Kram, 
Bochnia. 620 2 5 


Felwarki, grunta, lasy, wschodnia Malopolska, koło 
Kowia, Równa, %budynkami lub bez, tanio ma do sprzedania 
Biuro »Uczciwość< Kraków, Podwale 3, 57325 


Z3 morgi z budynkami, kuźnią, z czego 16 morgów 
przy stacji, powiat Miechów, ziemia r klasy, obsiewy, na- 
dające się pod/ cegielnię, wogóle fabryką, sprzeda Biuro 
„Uczciwośćs Kraków, Podwale 3. 580 2 2 


. Parobków do komi, oraz kucharki do kuchni ro- 
poiniczej poszukuje od zaraz Parowa fabryka dachówek 
i cegicł Braci Wrońskich w Gorlicach. 583 2 2 


Paste, wazelinę do obuwia, farby do materji, obcasy 
ı zolówki całe gumowe — kopyta, kołki, klej, sztyfty i t. d. 
Przybory do palenia i pisania oraz wszelkie inne towary 
hurtownie i dstajlicznie po najniższych cenach wysyła 
J. Berbeka, Kraków, plac Marjacki 3, I. p 57725 


150 morgów lasm, mieszanego od 40 do 60 lat, 
z folwarkiem 22 morgi roli, 2 morgi ogrodu owocowego, 
budynki, inwentarz w zachodniej Małopolsce, sprzeda Biuro 
«Uczciwość«, Kraków, Podwale 3. 579 2 2 


Sprzedam gospodarstwo 489-morgowe, a to: 
30 morgów bardzo dobrej ziemi ornej, z czego jest 20 mor- 
gów obsianej pszenicą i żytem, oraz 19 morgów łąk i pastwiska, 
dom powy o wielkich 4 pokojach, wszystko w komplecie 
przy głównej linji kolejowej Lwów—Warszawa, stacja na 
miejscu. Informacyj udzieli p Neumayer, plac Trybunalski 
L 1. — Biuro GE orgie Sokolnicki & Wiśniewski. 

610 2 3 


Birosmo. Bla Amerykamima, w zagiebiu naftowo- 
gazowem, śliczny dom, murowany, kilka pokoi, ogród wa- 
rzywny i owocowy, ewenutnałnie z polem, z mieszkaniem, 
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia: Ignacy Dębicki, Rzeszów, 
ulica Zamkowa 7. i 595 2 3 


Sprzedaia hotel z restauracją w mieście, gdzie 
wszystkie wyższe szkoły, gimnazjum, seminarjum, żeńska 
szkoła; kamienica w rynku, parter i piętro, Ślicznych 13 
pokoi, restauracyjnych, hotelowych i mieszkaniowych, ob- 
szerne stajnie, spichrze, ładny owocowy i warzywny ogród, 
2 morgi ziemi, położenie wyśmienite. Cena 5,000.080 marek. 
Fruk, Rogóźno, Hotel »Polonia«. Wielkopolska. 569 2 2% 


Wielki wybór gospodzrstw w Poznańskiem 
tanio do nabycia. 150 morgów łąki z torfem, budynki mu- 
rowane z żywym i martwym inwentarzem za 16 miljon. mk. 
Oprócz tego wielka ilość, od 60 do 180 morgów, po znacz- 
nie zniżonych cenach, dobrej ziemi i dobre budynki, żywy 
i martwy inwentarz odpówiedni. Za marki polskie do sprze- 
dania. Wszystkie majątki wskaże darmo posiedziciel ziem- 
ski, Maćkowiak, Poznań — Jeżyce, ul. Prusa 1. 61522 


Baezność, Amerykanie! Największy, wybór go- 
spodargtw, folwarków, dworów, młynów, tartaków, go- 
rzelni, fabryk, cegielni, will, pierwszorzędnych kamienie, 
składów i t. d. ma najtaniej do sprzedania biuro pod niżej 
wskazanym adresem, pilna i rzetelna obsługa. Zarządca 
z biura praktyczny pośrednik z Ameryki. Gdy przyjedziesz 
do Pozaania — bierz tramwaj plac Sapieżyński, Nr 5, albo 
Stary Rynek, Nr 1, a przyjedziesz prosto przed biuro. 
Ostrzegam przed fałszywymi agentami. A. Grodzki. Ame- 
qykańsko-Poznąńskie biuro realności. Pwzmaż, plac Sapie- 
żyński Nr 8. 612 2 4 


Polskie Biurs komlscwe „RZETELNOŚĆ: 


(właściciel: Stanisław Gorczyca) Bydgoszcz, Dworcowa 91 

ma do sprzedania na korzystnych warunkach: majątki, go- 

spodarstiwa, domy, młyny, tartaki, fabryki i inne przed- 
siębiorstwa handlowo-przeinysłowe, 232 12 


Inżynier Wiktor Skołyszewski 


à dla robotników rolħych wysyła 
KRAKOWSKA FABRYKA OBUWIA 
KRAKÓW, UL. CZARNOWIEJSKA 70. oze È g 


kancelarja Kraków, ul, św. Jana 14, I. p.; mieszkanie: Jańs 
Kochanowskiego L. 10, II. p, telefon 2308. 


wykonuje wszelkie toboty w zakres miernictwa wekodzaca 


jak parcełacje i komasacje, działy spadkowe gruntów 


odgraniczenia i t. p. 490 4 4 


Do Braci włościan 
w całej Pelsce! 


Od wielu łat Jud w dawnej Galicji upodobał 
sobie bibułki do papierosów, znane pod nazwą: 
» Pobudka Bałdowskiegoe. 


Livżne uznania i podziękowania, jakie jako 


do mnie napływają nietylko z Polski, letz jakże 
od robotników sezonowych, będących we F Și, 
Danji, Szwecji, Ameryce, a nawet w Afryce 
(Algier) są najlepszym dowodem, że „Pobudka 
fest najlepszą i smakowitą w paleniu. 

Bracia! Rzućcie pomiędzy siebie hasło: „E”©6- 
budka RBełdowskiego*, jako rfiszego wy- 
próbowanego przyjaciela, musi być pierwszą 
w caiej Polsce! 

Wy macie w sobie dużo zrozumienia ekono- 
micznego, dużo woli, jesteście w pragnieniach 
swoich nieustępliwi, więc Wasza wola zwycięży 
niechybnie. 

Pamiętajcie i o tem, że w jedności jest siła, 
a gromada — lo wielki człowiek. 


Wasz przyjaciel 


Mr Władysław Bełdowski 
33285 „ Kraków, ulica Starowiślna L. 26. 


Inżynier ARTUR BR 


ONEJ 


Rządowo upoważnióny geometra, Kraków, ul. Gifizka 26, 
telelon 3444, Wykonuje parcelacje, komasacje, dzialy spad! 
kowe, odgraniczenia i t. p. Wydaję plany poziome i piogówa 
z ważnością dla Urzędów ziemskich, Sądów i wśszySt< 

kich władz administracyfjuych. 542 8 4 


sztuczne 


Superfosiaty mineralne i kostne. Mączkę kostną odklejoyą 
i nieodklejoną. Tomasynę, Sole potasowe wysoko proceniowa 
Kainit«. Wapno azotowe (Ażotniak). Wapno palone, mielone 
Gips nawozowy. Gwarancja za podaną zawartość. Uspulan 
najlepszą bajeę nasienną. Wapno palone, mielone, do celów 
nawozowych. Dostarcza rychło Józet Karrach, Lwów, Wica 
Kościuszki 18. 509 8 4 


wypróbowana przez stacje rolnicze najlepsza bajca do 

zwalczania szkodników nasion zbóż, roślin okopowych i ogro- 

dowych. Do nabycia we wszystkich Towarzystwach rol- 
niczych. — Przedstawicielstwo ra Polskę: 


JÓZEF KARRACH, Lwów, ulica Kościuszki L. 18. 


Cennik i prospekty” darmo i nieopłatniee 
636 1 4 


MAJĄTKI ZIEMSKIE. 

jMam na sprzedaż różne gospodąrki z żywym i martwym 
iinwentarzem, z dobrą rola, budynki murówane, także 
"młyny, tartaki, restauracje. Od 7 morgów do 1000 morgów 
„roli; od 1 miljona do 20 miljonów marek p.; także są w go- 
spedarkach młyny francuskie i waserlcitónki. Pośrednik 
miejsc gospodarskich: 8. Wolański, o.p. Kaliska, powiat 
Starogard. Pomorże. 649 1 8 


Ba sprzedania w Skawinis 


SYPIALNIA, 8 sztuk z marmurami, biurko, stoliki, obrazy 
dywany i t d. — Wiadomość: Rynek L. 74, Peszkowski, 
630 


a 


SPRORYŻY 


= 


PULSIE 
BIURO PARCELACYJNE 


prowadzone z upoważuienia Głównego Urzędu 
ziemskiego i pod nadzorem Urzędów ziemskich 
ma do sprzedania ziemie dobrej jakości na 
przystępnych warunkach w powiatach: pode 
hajeck:m, sesaiskim, radziechowskim, 
tarnopolskim, baczachine i t. d. 


Adres: Lwów, ulica Bourlarda L 2. 


tr) 
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r KEY PZ CZA 


aczaeść Małepelanie 


Majątki ziemskie każdej wielkości, różne przed< 
siębierstwa przemysłowe, kamienice z ogrodami i han 
dlami, przedsiębiorstwa fabryczne, mam zawsze w wiel- 
kim wyborze do sprzedania. z 

Kupującym zwracam uwagę, iż wszelkie gospodar- 
stwa, przezemnie polecone, śą tylko prywatne, a nie 
parcele rządowe. 

Proszę zatem po przybyciu nie dać się uwieść 
różnym rokątnym agentóm, czyliającym w czasie podPóży 
i na dworcach, lecz udać się wprost do 


tp majstarszego, urzędowe zatwierdzsnego 
Biura kemisowe-pośrednicyiego 


B. MAŁOLEPSZY mia 


Piaszaw (Wielkopolska) ul. Poznańska 43, 


instrumenta muzyczne 


nżywane, kupuję i płacę dobre;ceny. 
B, NIKIEL, sklep — (Firma katolicka). 
kraków, ulica Szewska L. 2. 633 1 4 


majątki na Pemarzu! 


1—50 morgów z zabudowaniem, od 
1/4 do 8 miljonów marek. 


50—150 morgów z zabudowaniem, od 
8 do 20 miljonów marek. 


150 i t. d, jak i miejskie, w, każdej 
ilości, każdego rodzaju, jako 
to: fabryki, młymy, przedsię- 
biorstwa handlowe 675 
sprzedaje rzetelnie: 

Biuro komisewe - informacyjne 

B. S$zozodrowski i Ska 

Grudziądz Strzolecka 3 


B% | 3 folwarki (70, 60 i 50 morgów, galic.) na sprzedaż. Wszystki 
{| przy jedným wielkim majatku, dworzec, poczta i szkoł 


w miejscu. Przy jednym, karczma i rozstajne szosy. Bu 

dynki bardzo dobre, ziamia pszenne-buraczana. Qferty złożyj 

piśmiennie: Donimiraki, Dembiniec, pow. Grudziądz, Pomorzs 
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Eciykt licytacyfny. 


Na żądanie Tomasza i Anieli z Fłachtów Bugajskie) 
celem zniesienia współwłasności realności pn., odbędzie sł 
d. 11 maja 1922 r., o godz. 9 przed połudn. w sądzie niža 
wymienionym, w biurze Nr 36 Meytacja realności lwh. 2 
ks. gr. gm. kat. Kurów, stanowiącej większe gospodarstw 
wiejskie składające się z budynku mieszkalnego i zabudowa: 
gospodarczych zbudowanych z miękkiego drzewa i muro 
wanej kuźni oraz 230 morgów 6423 sążni gruntu. 

Nieruchomość wystawiona na licytację jest oceniom 
na 4,766.080 mkp. 

Najniższa cena wynosi 2,383.000 mkp., poniżej tej cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej nierucho 
mości CO | ( yoiag taBbularny, wyciąg katastralny 
protokóły ocenidrja i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wyimieniohym, w biutze Nr 117. sa 


Sąd powiatowy w Nowym Sączu, Oddział ZY 


dnia 16 marca 1922 r. 
mówłanis: Fabryka maszyn rolniczych S. ZWEICA 


ił 
£ W RZESZOWIE. Wzory do oglądania wa fabryce 
059 


Adwokat dr Krzaklewski 


Kraków, ulica Wisina 4. 2750 


jedno- I dwukonne, sieczkarnie, pompy studzienne 
„wodociągowe i dia celów gospedarozych oraj 
* maszyny tio wyrobu dachówek cementowych. dwu 
* felcowe pierwszej jakości, wykonuje szybko na za 


-8f 


x 


Bachówki cenientowo-nsbestowe 
yray "spe a ; 
sn E JELERJIN LE 
patent Ludwika Hatscheka, dostarcza po cenach Ściśle 
fabrycznych i w dowolnych ilościach: 


„PEWNOŚĆ“, Bom komisowo- handlowy, Kraków, ul. Długa L. 43. 
1 


Baczność Rodacy z Małopolski. 


Poszuknjemy na Pomorza około 100 kupców na 
„AE od 5 do 300 morgów roli, z pełnym martwym 
į} t żywym inwentarzem. Szkoła i kolej na mieigcu. - + 
Biuro pośrednictwa zakupu i sprzedźźży., majątków. 
|i nieruchomości Marasz I Świteyski, Ceitcym,* powiat 
| gFuchola, Pomorze, 657 1 2 


Tel. 2258 i 3121 


Teol, 2258 t 3121 


„KOSA“ 


Krajowa fabryka noży i wyrobów metalowych 
KRAKÓW— PODGÓRZE 
Adres telegraliczny: Kosa-Podgórze, Kalwaryjska 66 
Masowa produkcja 676 1 2 


KOZIKÓW !| NOŻY KUCHENNYCH 
O AA Od eż Y TA 


Na sprzedaž: 


| i) Folwark, 500 morgów, ziemia I klasy, budynki 
Wszystkie murowane, inwentarz żywy i martwy, nadkom- 
| pletny, cena jak stoi i leży 28 miljonów marek, 

2) Folwark, 320 morgów, ziemia czysto pszenna, bu- 
|Gynki wszystkie nowe (masyw), inwentarz żywy i martwy 
doskonały; ów folwark leży 4 kim od miasta, przy szosie, 
|położenie bardzo piękne, cena według ugody. 

i 3) Folwark, 900 morgów, ziemia żytnia i pszenna, in- 
Wentarz żywy i martwy, nadkompletny, położenie bardzo 
piękne, cena jak stoi i leży 40 miljonów marek. 

4) Gospodarstwo, 75 morgów, ziemia I klaśy, budynki 
wszystkie masyw, inwentarz żywy i martwy nadkompletny ; 
cena 10 miljonów marek. 

5) Gospodarstwo, 54 morgi, ziemia dobra, budynki 
|doskonałe, inwentarz żywy i martwy, nadkompletny; cena 
miljonów marek, 

6) Gospodarstwo, 36 morgów, ziemia I klasy, budynki 
Wszystkie masyw, dom mieszkalny wspaniały, w którym. 
iinieściBię restauracja i nowocześnie urządzona piekarnia; 


hwentarz żywy: 2 konie, 8 sztuk bydła rogatego, 6 świń 
HM wielo drobiu; inwentarz martwy nadkompletny; położenie 
bardzo piękne, 25 klm od Poznania, cena 40 milj. marek. 
| 7) Rzadka okazja dla kowala: kuźnia w dużej wsi 
_FDrzy szosie, istniejąca przeszło 40 lat, do jogo śliczny dom 
|-Rieszkalny, w którym prowadzi się handel korzenny, dwa 
|Morgi ogrodu; wszystkie bndynki są nowe, położenie bar- 
uzo piękne, oddalone 4 kilometry od większego miasta, cena 
%006,500 marek. 

6) Hotel w większem mieście powiatowem, garnizon, 
| Wyższe szkoły, miasto liczy 30 tys. mieszkańców; ów hotel 
Mmajduje się przy rynku i jest nowocześnie urządzony, po- 

ada centralie ogrzewanie, oświetienia gazowe i elektryczne, 

b pokoi, obszerne podwórze, stajnie dla przyjezdnych it. d.; 
fena podług ugody. yA A 

s Oprócz tego mam jeszcze więksżą ilość większych 

| mniejszych majątków ziemskich z rąk niemieckich do na- 
ycia, wszystkie majątki są nie rentowe, tylko prywatną 
/Błasnością. Na majątki wyjeżdża się własnym samochodem, 
, że w jednym dniu można wszystkić majątki obejrzeć, 

Z. Cieślińsłzi. Biuro komisowo-handlowe. 
Bstrów, Wielkopolska, ul. Sienkiewicza 2 
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: Baczność! 


Baczność! 


6 gospodarstw 8-norgowych, z masywnemi budyn- 
kami, z kompletnym żywym i martwym inwentarzem, w cenie 
pó ita miljona marek. 

4 gospodarstwa 10-morgowe, z budynkami muro- 
wanemi, z kompletnym żywym i martwym inwentarzem, 
jak stol i leży ze wszystkiem, w canie do 2 miljonów marek, 

9 góspodarstw 15-morgowych, z murowanemi btu 
dynkami żywym i martwym inwentarzem, na każdem go 
spodarstwie jest koń i 3 do 5 sztuk bydła, w cenie od 2Y, 
do 3 miijonów marek. 

190 gospodarstw od 22 do 30 morgów, z dobremi 
masywnemi zabudowaniami, kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem, po 1 do 2 koni, 5 do 7 sztuk bydła, w cenie 
od 4'/, do 6 miljonów marek. 

2 gospodarstwa od 30 do 60 morgów z łąkami 
i lasem, dobremi murowanemi zabudowaniami, z nadkom- 
pletnym żywym i martwym inwentarzem, na każdem go- 
spodarstwie są 2 do 3 koni, 6 do 10 sztuk bydła, w cenie 
6 do 8 miljonów marek. 

"36 gospodarstw od 70 do 100 morgów, z budyn- 
kami murowanemi, z całym żywym i martwym inwentarzem 
z łąkami torfowemi, na każdem gospodarstwie są 3 do Ś 
koni i od 10 do 26 sztuk bydła, w cenach od 9 do 16 mil 
|jonów marek, 

Kiika folwarków, 200 morgów, 30 morgów łąki, 
30 morgów lasu, 8 koni roboczych, 50 sztuk bydła, 7 wozów, 
2 do wyjazdu, wszelkie maszyny nadkompletne, Cena 18 
miljonów marek. 

Folwark 680 morgów, budynki murowane, z nad- 
kompletnym inwentarzem, parowy garnitur do młócenia. Cena 
26 miljonów mkp. 

Folwark 517 morgów, z budynkami murowanemi, 
żywy i martwy inwentarz nadkompletny. Cena 25 mil. mkp, 

900 morgów, budynki murowane, śliczny ogród 
owocowy, 700 morgów pod pług, przeważnie pszenno-bura- 
ozana gleba, 100 morgów lasu budowlanego, 100 morgów 
łąki z torfem, 20 koni, 40 sztuk bydła. 30 owiec, 56 świń, 
nowy garnitur parowy, nowy 6-skibowy pług motorowy, 
wszelki żywy i martwy inwentarz nadkompletny, bardzo 
korzystne i okazyjne kupno. Cena 50 miljonów mkp. 

Oprócz tego polecam cegielnie, młyny parowe .i.wodne 
hotele,, kamienice i t, d. 644 1 2 

Jam Ciesiółka, Ostrów, Kolejowa 39, Wielkopolska 


Buży wybór 


na Pomorzu, także objektów przemysłowo-haadlowych, 
hoteli oberży, młynów, i t. d. bardzo tanio na sprzedaż. 


Józet Rrdjewski, (ybrzeżno, Poniatowskiego, 


BACZNOŚCI 

Bla okupujących -sig w Księsiwia Poznańskiem 

Majątki ziemskie od 20 do 100i wieksze do 15.000 
morgów z rąk niemieckich i prywatne, gleba pszenna, bus 
dynki murowane, z pięknemi ogrodami, w pobliżu miasta 
i stacji kolejowej> żywy i martwy inwentarz nadkonpleluy. 
Młyny wodne, motorowe i parowe. Budynki w miastach ze 
sklepami, wille z ogrodami w powiatowych miastach, gdzie 
Się gimnazja i szkoła żeńska znajdują. 

Dzierżawa trzech dworów prywatnych, z gorzelniarmał 
i folwarkami po 1700, 1809, 2000 morgów, gleba żytnia 
i pszenna, pałac o 14 ubikacjach w pięknym parka, 
z nadkompletnym żywym i martwym inwentarzem, przy 
gościńcu, godzina od miasta i stacji kolejowej. Potrzeba 45, 
59 i 100 miljonów mkp. 

Wiadomości udziela J. Grodzki i Ska, Kępnn, ulica 
Warszawska 319. Telef. 42, Wielkopolska. 653 1 2 


Pszczelarze, ogrodnicy, miodosytnicy, kupcy i fabrykanei 


produktów pszczelnych i pokrewnych 


anonsi, cie Się w jedynym iiustrowenym miesięczniku pszezelniczym 


„BARTNIK POSTĘPOWY” 


Adres administracji: Lwow, ulica Kopernika 22, 658 1 2 
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65 morgów dobrej ziemi, zabndowania masywne, dom o 4 pokojach i kuchni, piękny ogród owocowy, 4 konie, 
7 sztuk bydła, 4 świnie, L wóz do wyja: du i nadkompletny inwentarz martwy. Cena 6 miijonów marek. 


48 morgów dobrej ziemi, w tem 6 morgów łąki, zabudowania masywne, ogród owocowy, 2 konie, 5 sztuk bydła, 
2 owce, 6 świń, 1 wóz do wyjazdu i nadkompletny inwentarz martwy, Cena 7 milionów marek, 4 


50 morgów dobrej ziemi, w tem 5 morgów łąki z torfem, zabudowania masywne, obory sk!łepioue, dom 3 pokoje 
i kuchnia, 3 dobre konie, 8 sztuk bydła i nadkompletny inwentarz martwy. Cena 10 miljonów marek. 

52 morgi dobrej ziemi, w tem, 7 morgów łąci, zabndowania masywne, 3 pokoje i kuchnia, ogród owocowy, 2 konie, 
6 sztuk bydła, 2 owce, 8 świnie, wóz do wyjazdu i 2 robocze, nadkompletny inwentarz martwy. Cena 8 miljonów marek, 


105 morgów dobrej ziemi, zabudowania masywne, dom 4 poxoje i kuchnia, 21/, morga ogrodu owocowego, 4 konie, 
19 sztuk bydła, 20 świń, wóz do wyjazdu, 2 robocze i nadkompletny inwentarz martwy. Cena 18 miljonów marek, 


91 morgów dobrej ziemi, w tem 20 morgów łąki, woda z rybami, ładny ogród owocowy, 3 konie, 8 sztuk bydła, 
2 owce, 15 świń, 2 wozy do wyjazdu, 8 robocze i Kompletny inwentarz martwy. Cena 9 miljonów marek, 


910 morgów średniej ziemi, w tem 200 morgów lasu, 46 morgów łąki, cegielnia polowa, wodny młyn, zabudowania 
?masywne i kompletny żywy i maitwy inwentarz. Cena 45 miljonów marek. 


Oprócz powyższych objektów mamy jeszcza wiele innych mniejszych i większych majątków od 10 do 3.000 morgów 
dobrej ziemi, oraz wiele kamienie, will, młynów, garbarń skór, oraz pizedsiębiorstw przemysłowych, przeważnie z rąk nie- 
mieckich do nabycia, którzy wyjeżdżają do Niemiec, a wobec tego trzeba się szybko zdecydować, Kto ma zamiar coś ko- 
rzystnie kupić, niech się zgłosi z całem zau'aniem do koncesjonowanego biura handlowo-komisuwego 670 


Żz| * s, Pa GRODA POLSKA“ e5 
FE Pozuań, ul. 27 Grudnia L. 4. Telefon Nr 1613. fgg 
F Oddział: Zduny, powiat Krotoszyn, ul. Mickiewicza 184. Tel. 17. ER 
E) 111 Przed ulicznymi agentami się ostrzega lt! "= 
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Regularna, stala komunikacja do półmocnej i połuńniowej Ameryki. 


DO NOWEGO JORKU Parowce pospieszne i pocztowe da Ameryki południowaj: 
kee RA pospicsznemi i poc in : (Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 
>Ar n Ca U a . . U .. « wi i Ó b 
»Presidente Wilsone « e . e «a 29 kwietnia 1922 r. sowa ja al ee sm ZA Śrłala yen 
»Argentinns „ « « « « . „ „ „ 10 czerwca :1922 r, § a j J p 
Cena IIl-ciej klasy z Warszawy dolarów 106:— i po- Cena III-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lub Argen- 
główne dolarów 8'— tyny dolarów 65.— 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porote. 
Wszelkie informację, prospekta szczegółowe, jakotez i ceny I-szej i II-giej klasy na żądanie. 


Upeważniena przez Główny Urzad | 


ra za B są - 
ziemski Spółka parcelacyjna 
| 
Spółka z ograniczona edpowiecdzialnością 
a m N 
we Lwowie, ul Kopernika 20, li p. 
RS WARE RDZ | 
f przeprowadza we wschodniej Małopolsce parcelację majątków: 
| 1 Tuszków, powiat Sokal, 4 klm od stacji kolejowej Belz — kościół 
A i szkoły w Bezie (miasteczko). Gleba tak zw. popielatka bełzka. 
EE 2. Krzywcza, powiat Borszczów. Czarnoziem. 5 klm. od stacji kolejowej 
l Ę Grermakówka, szkoła i keściół w miejscu. 
| E 8. Trawna, powiat Czortków. Czarnoziem, 5 klm. od stacji Dżuryn, gdzie 
| a kościół i szkoła. 1 
i g 4. Rosechowaciec, powiat Podhajce. Czarnoziem. Kościół, szkoła w miej. = 
SĄ scu. 6 klm. od stacji kolejowej Sloboda Teofipólka. eeno 
| RA deja SrA OG PECET KAC By OCZNA te: ił zu, 280 (asteg 
l | ri C < 
; ; E 5. Nastasów, powiat Tarnopol. Czarnoziem. Kościół, szkeła w miejscu. i 
| 3 KS 8 klm od stacji kolejswej Bucniów, tyleż od Chodaczkowa Wiałkiego > 
By lub Strusewa Mikuliniec. 
| , R 6. Zawałów, powiat Podhajce. Kościół, szkoła, lasy w miejscu. 10 klm 
Ki: od' Podhajec. 
[4 7. Wierzbowce, powiat Hlorodenka. Czarnoziem. Stacja kolejowa Okno, 
G 4 kim. przy gościńcu Kołemyja—Horodenka. Polska szkoła i ko- ją 
ściół o 3 kłm w Sorokach. y 
; i z m mowić U 
E seii PAR g YO X Å 7 
ŻĘ 
, aS - Pozatem wiele mniejszych objektów, nadających Się na parcelację 
A dla jednej lub paru rodzin. 
z. Ceny przeciętne za mórg, zatwierzone przez okręgowy Urząd Ziem! 
Só: ski we Lwowie, wahają się między 150.000 a 200.000 mkp. 
£ wi Bliższych informacyj udziela się pisemnie lub ustnie 
Ge, ETA APP za!) 
a> Ac oan Ró , 
TES w biurach JEJ | bezgiatnie. . 
SSJ ” suuuwazurwwwzaw A=:> ETAT ZES AAIE 
4 
i An 
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Dapewiodzalny redaktor rihu Kulpa. Wyówakć Ludowe Towarzystwo Wy Gie 
SB 


Jedyna bosa joditi 
regularna kominikacia 


do EMERYT I RAN 


2 ONSZA0 


przez Gdańsk A 


Kandy 
Kot. 


Centrala w Warszawie, Marszałkowsiia 1G. 


przez Gdańsk do 


toeg o p 


FALSE: 
Augustów, Długa 6. Grodno, Zamkowa 2. Równe, Szosowa 58 
Biatystok, Lipowa 17. Kraków, Lubicz 3. Stamisławów, Sapieżyńska 10. 
Baranowicze, Wileńska 10. iiawe!', Łucka 126. Wilao, Sadowa 7. 
Brześć Lit. 3 Maja 23. Lwów, Kościuszki 3. Główna Filja Rumunji: Suka- 
Czyżew. Pińsk, Albrechtowska 73. reszt, Kalo Wakareti Nr G0. 


Poczynając ad dria 28 marca B. r, ZnÓW sprzedajemy kariy eRT? 
tewe do Sianów ZŻiedasczesych Pasażerzwie polscy poddani, 
mie należący da kafessorii wpizików, Beda znawa miii resżaneść 
udać sie do SIamów Zjednoczenych, msczymojac od czerwca I re 


By podróż odbyć się mogła jak najprędzej, pasażerowie powinni zawczasu zaopae 
trzyć sią we wszelkie dokumenty, oraz zakupić lub zamówić karty okrętowe w naszej linji, 
by móc natychmiast otrzymać wizę w razie rozpoczęcia udzielania takowych osobom, nie na- 
leżącym do wyjątkowych kategoryj. — Nasze kolosalne dwa-śrubowe pocztowe okręty mają 
wszelkie wygody. Pasażerowie ITI klasy otrzymują również oddzielne kajuty. Służba okrętowa 
mówi wszystkiemi językami. Okręty są urządzone podług najnowszych wymagań techniki: 
telegraf bez drutu, sygnalizacja podwodna i t. p. 


Najbliższe okręty odchodzą z Gdańska: 


„laivi“ 24 kwietniu, „Pełezia” 28 koleńnim, „Estonia“ 12 maja, 


Wszelkich informacyj 
listownie lab ustnie udzielają bezpłatnie nasze biura w Warszawie i na prowincji. 
Pasażerowie, aniu [ ję i zechcą być w ciągłym kontakcie z jedną z naszych 
są W posiadaniu: CPU M, filij, leżącą w ich rejonie, by tym sposobem móc otrzy- 
mać najnowsze U tyczące się podróży, oraz ażeby móc, gdy ylko będzie możliwe, 
wyjechać do Ameryki. Pasażerom, którzy nie mają dostatecznych środków pieniężnych i mają 
kiewnych w Ameiyce, ułatwia nasza linja tym krewnym kupno okrętowych kart 


Adres naszego generaktego ki stwa w Ameryce: 063 1 3 
Dzikie America Line, Brealwzy, New York 
Pasażerowie, którzy wyjechali z Ameryki więcej niź sześć miesięcy temu, winni 


takżə zwrócić się o informacje do naszego biura i zadatkować kariy ekrętewe, gdyż i oni 
w niedługim czasie będą zapewne mogli wyjechać z powrotem do Ameryki, 


więć ETEV SE ; Drie A E 1 yć RATA Fa - EENE nA 


Czgionkai Drukarni Literacziej w Krakowie, ulica Jagldiońska L 10, pod zarządsą D Ks Qómhi 


. 


